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Z Iiuly uj Skawinie odjechał

który służyć będzie do produkcji
naczyń i artykułów
gospodarstwa domowego
p IERWSZA w Polsce huta aluminium w Skawinie przeżyła wielkie
-*- święto. Po okresie rozruchu hu tę opuścił pierwszy transport alu­
minium. Biały metal załadowany w wagony, odjechał do Centrali
Metali Nieżelaznych w Sosnowcu, skąd zostanie skierowany do ślą­
sko-dąbrowskich zakładów przemysłowych. Krajowe aluminium słu

żyć będzie do produkcji urządzeń oraz naczyń i artykułów gospodar­
stwa domowego.

Fowlat Miechów
przoduje
w dostawach zboża
£ ORAZ liczniej z gmin i. gromad

? naszego województwa napływają
meldunki o dostawach zboża dla pań­
stwa.

W miesiącu sierpniu na czoło wy­
sunął się powiat miechowski, który
do dnia 14 bm. wykonał plan obo­
wiązkowych dostaw zboża w 38,5
proc. Na drugim miejscu znajduje się
powiat Dąbrowa Tarnowska — 33,9
proc, i powiat Oświęcim 29,4 proc,
planu miesięcznego.

W wielu gminach chłopi organizują
również zbiorowe dostawy zboża na

furmankach udekorowanych transpa­
rentami. 69 gospodarzy indywidual­
nych z trzech gromad w powiecie
brzeskim: — Sterkowiec. Rude Rysie
i Charzewice. odstawiło przed trzema
dniami do punktu skupu 7.772 kg zbo
ża na 33 furmankach. Chłopi ze wsi
Osiek w pow. Oświęcim zbiorowo
przywieźli do punktu skupu 14.568 kg
zboża, a w gromadzie Ryczów — 8.800
kg. (aż)

— SESJA —

Miejskiej Rady
Narodowej

24 sierpnia br. o gcdz. 9 w sali
obrad Prezydium MRN w Krako­
wie pi. WW Świętych 3/4 odbę­
dzie się V sesja Miejskiej Rady
Narodowej.

Porządek obrad przewiduje m.

in. rozpatrzenie sprawozdania z

wyników nauczania i wychowa­
nia w roku szkolnym 1953/54 i u-

stalenie wytycznych w sprawie
przygotowań do nowego roku

szkolnego, omówienie sprawozda­
nia z przebiegu akcji sanitarno-

porządkowcj, ustalenie regulami­
nów targowisk oraz sprawozda­
nie z realizacji uchwały Miej­
skiej Rady Narodowej z 22 grud­
nia 1953 w sprawie zadań Rady 1

jej organów w świetle wytycz-
nych IX Plenum KC PZPR.

Cukrownie
przygotowują się
do tegorocznej
kampanii
C PRAWNIE i planowo przebiega-
°

ją w całym kraju remonty u-

rządzeń produkcyjnych w cukrow­
niach. których załogi : przygotowują
swe zakłady do intensywnej pracy w

okresie tegorocznej kampanii cu-

krowmczei.
Zdaniem kierownictwa przemysłu

cukrowniczego ? remonty te będą le-
P'ej i staranniej wykonane niż w ro

ku ub.. a to przede wszystkim dzięki
podniesieniu jakości prac brygad re­
montowych, które masowo podpisują
listy gwarancyjne, zapewniające o

dobrym wykonaniu rembntów i bez­
awaryjnej' pracy urządzeń w- czasie

kampanii.
Przewiduje się, że remonty we

wszystkich cukrowniach zostaną za-,

kończone terminowo, . ,

pierwszcgo, udekorowane-
robotników czerwienią i

transportu aluminium ze

odbył się uroczyście w o-

licznych członków załogi

ni wyłącznie na import tego me­
talu z zagranicy. Aluminium po­
trzebne jest dla wyrobu artyku­
łów gospodarstwa domowego,
wytwarzania części samolotowych
i innych maszyn oraz nadaje się
do budowy aparatury, dla której
decydujące znaczenie ma odpor­
ność chemiczna.

Dużym konsumentem alumi­
nium jest przemysł elektrotech­
niczny, gdyż aluminium nada.je
się znakomicie do. produkcji prze­
wodów' elektrycznych. Z alumi­
nium wykonuje się również zbiór
niki na gaz, cysterny na benzynę
itp.

C F.S.JA Rady światowej Fe-
deracii Młodzieży Demo­

kratycznej. która w tych dniach
obradowała w Pekinie, podjęła
m. in. uchwalę, ze specjalnym
entuzjazmem przyjętą przez
młodzież polską. Biorąc pod u-

,wagę życzenia organizacji mło-

dzież.owych wielu krajów, sesja
przyjęła zaproszenie Związku
Młodzieży Polskiej i postanowi­
ła zwołać na lipiec—sierpień
1955 r. dn Warszawy V Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów,
p >tężną
młodego'
pokój I
narodami.

Na zdjęciu: fragment prezy-
d'utn sesji Rady Światowej Fe-

d.eracii Młodzieży Demokratycz­
nej. Na pierwszym planie dele­
gacja młodzieży pekińskiej, któ­
ra powitała uczestników sesji,

(Fot CAF)

Festiwal ten będzie
manifestacją jedności
pokolenia w walce o

porozumienie między

Wojsko i policja
przeprowadzają

uOdjazd
go przez
zielenią,
Skawiny
becności
buty.

Produkcja aluminium w Skawi­
nie przebiega bardzo pomyślnie.
Wszystkie agregaty hali elektrolizy
pracują bez zarzutu. Elektroliza po­
lega na tym, że rozpuszczony w

stopionym kriolicie tlenek glinu zo-

staje rozłożony prądem elektrycz­
nym na czysty metal i
ten przeprowadza się
elektrolitycznych przy
rze ok. 950 st. C.

Proces produkcji aluminium po­
żera olbrzymie ilości prądu. Natęże­
nie na szynach doprowadzających
prąd do wanien dochodzi do około
50 tys. amperów.

Przed uruchomieniem huty alu­
minium w Skawinie byliśmy zda-

tlen. Proces
w wannach

temperatu-

Władze portugalskie
wzmogły terror
przeciwko
patriotom hinduskim

Red. G. Jaszuński
opornie o suiychuTażeniach

z konferencji
w Genewie
TĄ Ż1S, tj. 19 sierpnia o godz.

Klubie Międzynarodowej
i Książki przy ul. Jagiellońskiej
warzyszenie ~

organizuje
rzem Jaszuńskim, który był korespon­
dentem na konferencji w Genewie.

Red. Jaszuński podzieli się swymi
wrażeniami z konferencji i opowie o

jej przebiegu.

18w
Prasy

. 1 Sto
Dziennikarzy Polskich

spotkanie z red. Grzego-

pragnącym
oswobodzić Goa

PEKIN

|AK donoszą z Delhi, 15 sierpnia
patrioci hinduscy, zjednoczeni w

oddziałach ochoimczych, rozpoczęli
swój pochód na Goa. W ciągu 2 dn;
udało im się wyzwolić wiele miej­
scowości. m. in. matą twierdzę Ta
rekhol w północnym Goa. Ludność
witała entuziaslvcznie ochotników i
szła im z pomocą W wielu miejsco­
wościach pogranicznych policja usrlo-
wala bezskutecznie powstrzymać
marsz ochotników.

Według doniesień napływających z

Goa. aresztowano i wtrącono do wię
zienia wielu ochoiników. mimo po­
kojowego charakteru pochodu.

16 bm. władze portugalskie wysia­
ły przeciwko patriotom hinduskim,
którzy zajęli Tarekhol krążownik,
który, ostrzeliwał twierdzę; pod osło­
ną ognia wysadzono następnie desant.
Żołnierze aresztowali ochotników i
zdarli z twierdzy flagę hinduską.

(Dokończenie na sfr 21

„łapanki
uj arabskich dzielnicach

miast
PARYŻ

|AK wynika z napływających tu do
’’ mesien. sytuacia w Maroku jest
nadal napięta. Dochodzi często do
krwawych starć między wojskiem i
policją a Marokańczykami, walczący­
mi o niezawisłość narodową swojej
oiczyzny.

Prasa paryska donosi, że w ciągu
'Wtatnich 3 — 4 dni francuskie władz,
kolonialne przeprowadziły akcję
..przetrząsanie" miast marokańskich

16 bm. w mieście Fez 1 bataliony
Legii Cudzoziemskiej oraz dwa

szwadrony kawalerii i policji oto­
czyły dzielnice arabskie I dokonał}
rewizji. Aresztowano 139 „podejrza­
nych" Marokańczyków. Oprócz tego
około 290 osób zatrzymano w celu

przesłuchania. Wydano ludności na­
kaz nieopuszczania domów w ciągu
tej operacji.

16184657

REPERACJĘ
ZIMY?

ile miesięcy
chwili, gdy

napra-

Luty,
maj,

CZY LODÓWKI MAJĄ
CZEKAC ńa

AZ DO

Zgadnijcie,
upłynęło od
kierownictwo Oddziału Za­
opatrzenia Robotniczego
przy ZBM NH zamówiło
w Technicznej Spółdzielni
Pracy im. Marcelego No­
wotki (Kraków, ul. Czysta
14) trzy lodówki elektrycz­
ne oraz oddało do

wy jedną własną?
...Pięć miesięcy!

marzec, kwiecień,
czerwiec!

Należność na żądanie
spółdzielni pokryto z góry,
a lodówki miały być do­
starczone I zamontowane

natychmiast. Na próżno
czekał jednak na nie OZR!

Gdy wreszcie w maju
z-ca dyrektora do spraw
socjalno - bytowych ZBM
NH — Olszewski zgłosił
się w tej sprawie do spół­
dzielni, tamtejszy przed­
stawiciel inż. Gołą.bek
„zbył go" pisemnym zobo­
wiązaniem, iż lodówki zo­
staną uruchomione do dn.
1 czerwca, a oddana do

naprawy będzie gotowa do

użytku 15 czerwca... I tym
razem spółdzielnia nie do­
trzymała terminu!

Yy mczasem nastały
gorące i karygodne
narażanie prowiantów
zepsucie, jak również

dopuszczalne, by robotni-

dni

jest
na

nie-

Melioracja
2500 ha łąk i pastwisk
w rejonie

Czarnego Dunajca
REJONIE Czarnego Dunajca

prowadzone są obecnie wielkie

roboty melioracyjne. Obszar, podda­
ny oracom melioracyjnym obejmuje
ogniem 2500 ha ląk i pastwisk, poło­
żonych w rejonie gromad
najec. Dział. Wróblówka i

Czarny Du

Długopole.

na celu zaPrace melioracyjne mają
pewnienie bazy paszowe, dla hodowli

owiec, która szczególnie w tym rejo­
nie Podhala słabo się dotychczas roz

wija z powodu nie wystarczających ilo
ści pasz.

Dotychczas przeprowadzono prace

melioracyjne na 450 ha. Do końca b-.

przewiduje się zmeliorowanie dal­
szych 310 ha łąk i pastwisk, (er)

Festiwal

Chopinowski
w Dusznikach

trwa

r.

Analogicznc akcje wojskowo po­
licyjne przeprowadza się w mia.

Stach Marakesz 1 Udżda oraz na

wschód od Rabatu.

Sytparia zaostrzyła się również w
wielkim mieście portowym Casa­
blanca. Do chwili obecnej trwa iu

straik ogloszonv przed paru dniem,
na znak protestu przeciwko działal­
ności administracji kolonialnej Poli-.
cja. zmotoryzowana patroluje ulice
miasta, a na skrzyżowaniach wysta­
wiono wzmocnione posterunki.

cy jedli niezbyt świeże

wędliny — z powodu lek­
ceważenia terminów przez
pracowników spółdzielni
chłodniczej, (ir)

O

się

ZAŁOGA ZB-4 WALCZY
TYTUŁ NAJLEPSZEJ

BRYGADY
PRODUKCYJNEJ

W POLSCE
Coraz lepiej rozwija

ruch współzawodnictwa
pracy wśród załogi Zarzą­
du Budowlanego nr 4 ZBM
Newa Huta.

Obecnie wszystkie bry­
gady zarządu podjęły zo­
bowiązania produkcyjne, a

około 70 proc, załogi wal­
czy już o tytuł „najlep­
szej brygady produkcyj­
nej w Polsce".

Również coraz liczniej
podejmowany jest przez
brygady murarskie, tynkar
skie, betoniarskie i cie­
sielskie apel Lorenca.

Dotychczas na czołowe

miejsce we współzawod­
nictwie wysunęły się: bry­
gada lastrikarska Włady­
sława Niebora.sa — która

wykonuje swą normę w

490 proc. — brygada cie­
sielska Władysława Cio-

chcnia, który uzyskuje

normę 382 proc., dalej sto­
larska Kazimierza Makuły
317 proc., murarska Stani­
sława Koprowskiego 308

proc., młodzieżowa bryga­
da malarska Władysława
Piskosza 292 proc., tyn­
karska Kazimierza Kawuli
283 proc., kowalska Fran­
ciszka Dubiela 249 proc.,
betoniarska Józefa Maliń­
skiego 230 proc., zbrojar-
ska Franciszka Łąekiego
225 proc. I brygada robót

ziemnych Jana Chorążki
205 proc, normy.

Dzięki tym brygadom ZB
Nr 4 zawdzięcza termino­
we oddawanie

mieszkalnych
bez żadnych
Świadczyć o

oddane już w

bloki na osiedlu A-25 li­
czące razem 570 izb miesz­
kalnych oraz 31 izb prze­
znaczonych na

zdrowia w bloku

bloków
do użytku

usterek,
tym mogą
tym roku

ośrodek
nr 4.

(fw)

CZAS
BEZŁA-

NAJWYŻSZY
SKOŃCZYĆ Z

DEM NA BUDOWIE BI O
KU 60-A W OSIEDLU C-2

Karygodne marnotraw­
stwo, ślimacze tempo ro­
bót — wynikające z nie-

wlaściwych metod pracy
rzuca się w oczy każde­
mu, kto znajdzie się na

budowie bloku nr 60-a w

osiedlu C-2.
A właśnie w tym bu­

dynku mieścić się ma w

przyszłości tak bardzo po­
trzebny nowy ośrodek

zdrowia, który powinien
zostać oddany do użytku
w wyznaczonym terminie,
tj. na dzień 20 październi­
ka br.

Kierownictwo Budowla­
nego Przedsiębiorstwa Po­
wiatowego Kraków musi
bezzwłocznie zajrzeć na

swoją budowę w Nowej
Hucie, zainteresować się
tamtejszą organizacją ro­
bót i zwiększyć stan zało­
gi. Należałoby również za­
stosować pewne sankcje
wobec winnych panujące­
go tam marnotrawstwa

(cegła przysypana ziemią,
pcrnzrzucone bezładnie

spóła i wapno).
Przypominamy również,

że dotychczasowe metody
pracy nie mogą ani o je­
den dzień opóźnić wykoń­
czenia lokalu nowego o-

środka zdrowia, i należy z

nimi niezwłocznie skoń­
czyć! (—wa).

TT? DNIU 14 Sierpnia: 1954
''

w Dusznikitch-Zitroiu na.

i stąpiła inauguracja IX Festiwalu •

Chopinowskiego, w którym Wzięli
udział wybitni wykonawcy dzieł
Fr. Chopina! Koncert chopinow
ski W parku zdrojowym popFze i
dzda prelekija K. Halpona o ży
ciu i twórczości Fr. Chopina.

A'o koncercie te parku zdrojowym
śpiewa Stejama Woylowtcz.

(CAF — Zdz.'

Już drugi tydzień
trwa strajk
metalowców
uj Bawarii

BERLIN,
\Ą/ BAWARII trwa Już drugi ty-

' * dzień strajk metalowców. Roz­
mowy prowadzone między związkiem
zawodowym metalowców a Właści­
cielami fabryk zostały przerwane.
Strajkujący Odrzucili kompromisowe
propozycje pracodawców.

Jak podaje agencja ADN, 16 bm.
w Norymberdze i Monachium przer­
wało oracę dalszych 2,5 tys. robotni­
ków. W- Norymberdze zastrajkowali
robotnicy zakładów „Triumf", a w Mo­
nachium — robotnicy fabryki „Agfa".

Główny komitet strajkowy w wy­
danej ulotce stwierdza m. in.. że

przedsiębiorcy usiłują przy pomocy
obietnic, gróźb . i użycia siły zwię
kszyć liczbę łamistrajków. Ogłoszo­
no listy zwolnionych z pracy robotni­
ków . za udział w straiku. „Jednakże
me złamie tp woli strajkujących"—•
podkreśla komitet.

Halo, tu „Echo“
— Halo! Czy lotnisko? Prosimy

do aparatu kierownika krakowskiego
Aeroklubu — pilota Augustyniaka. .

— Halo! Tu Augustyniak.
— Dzień dobry,

chać?
— Niewiele... Z

nie prowadziliśmy

Co u Was sly-

powodu deszczu
... „ ...

___

na razie trenin­
gów. Trudno przecież w takich wa­
runkach wykonywać akrobacje tym
bardziej, że nie jest to koniecznie do

trzebne. Nasi piloci „sztuki akroba-

cyjne" znają na „wylot", a manty
nadzieję, że przed obchodem Święta
Lotnictwa zdążymy jeszcze potreno.
wać.

— A co przygotowujecie na Swię-
to Lo’mctwa? .

— 1T niedzielę na Błoniach odbę­
dą się pokazy lotnicze, w których
wezmą udział piloci krakowskiego
Aeroklubu Będą oni startowali. na

szybowcach różnych typów oraz na

samolotach.
W programie przewidziane są licz­

ne akrobacje.

Usunięcie guza
wagi 14,3 kg
to operacja
nie byle jaka

Dr Klemens Kiryłowicz, dyrek­
tor szpitala powiatowego w Koźlu,
żeniony chirurg i ginekolog doKonał
estatmo 15-tysięcznej operacji. „Jubi­
leuszowa" operacja
j-tkowń trudnych,
usunięciu z jamy
wagi 14 kg. 300 g.

Dopiero .szczegółowe badania
genologiczne i- ginekologiczne
prowadzone przez dr Kiryłowicza wy­
kazały, że u Anny P., żony robotni­
ka ze wsi Sukowice oprócz nikłej
ciąży rozwinął się w okresie niespeł­
na roku dużych rozmiarów guz. wy­
pełniający jamę brzuszną. Nowotwór
utrudniał pacjentce oddychanie. Aby
usunąć guz konieczne było otwarcie
jamy brzusznej na długości, kilku­
dziesięciu centymetrów Operacja u-

wieńczona została pełnym sukcesem,
Anna P. wraca do zdrowia.

należała do wy-
Polegała ona na

brzusznej guza

rent-

prze-

W Zielonej Górze

urodziły się
trojaczki

SZPITALU Wojewódzkim w
¥ '

Zielonej Górze urodziły się tro­
jaczki — dwóch chłopców i jedna
dziewczynka.

Szczęśliwą matką jest. 32-letnia Ma­
ria Pelechacz, żona średniorolnego
chłopa z przysiółka Krokówka, gro­
mady .łany, w pow. Zielona Góra,
który , w roku 1947 przybył nu Ziemię
Lubuską z woj. rzeszowskiego.

Matka oraz trojaczki znajdują się
pod troskliwą opieką.^r-



Gra szyta
grubymi nićmi

MAROKU doszło ostatnio

poważnych siarę pomiędzy po­
licją francuską a miejscową ludno-

poważnych stare pomiędzy
do

seią, walczącą o wyzwolenie spod ko­
lonialnego ucisku. Po obu stronach są
zabici i ranni. Tysiące patriotów ma­
rokańskich Francuzi osadzili w wię­
zieniach.

rnWwm°ate”,’i S,ę ruchu wyzwoleńcze
Ko w Maroku wywołało zaniepoko­
jenie nie tylko w Paryżu, ale i w

;L?ZJns!on,e’ Maroko od wielu lat
Jest bowiem terenem silnej penetracjiamerykańskich monopoli, które coraz I

„±.e.' ’7picra« 1 <ego kraju ka­
pitalistów francuskich. Główną przy-'

nsaza'7*eresowania się monopoli i
(’S.A ”arn^«m s* znajdujące się
tam lw—'ę 7’oza rwv naftęwet. że­
laza. bauksytów. kobaltu i... uranu. <

Podbój gospodarczy Maroka przez
Waszyngton rozpoczął się w czasie

drugiej wojny światowej. W okresie

okupacji Francji przez hitlerowców

Amerykanie zaczęli tam rozbudowy­
wać swoje bazy wojenne. IV ślad za

amerykańskimi oddziałami wojskowy­
mi rozpoczęła się w Maroku inwazja
amerykańskich monopoli, niemiłosier-
nie eksploatujących bogactwa tego

'

kraju. Dla zamaskowania tej eksploa
'

tacji monopoliści amerykańscy ukry­
wają się pod francuskimi nazwami.
I tak np. eksploatację złóż ropy naf­
towej prowadzi koncern noszący na­
zwę „Societe Marocaine des Bitumes
bęuides", będący ekspozyturą amery-

„Slan-
źelaz- i

„Com

UCHWAŁA

Komitetu Centralnego KPZR
i Rady Ministrów ZSRR

UJ sprawie dalszego zagospodarowywania
ziem nowych i

Moskwa,
P RASA radziecka z 17 bm, opu-
1 blikowala uchwałę Komitetu

Centralnego KPZR i Rady Mini­
strów ZSRR w sprawie dalszego
zagospodarowywania, ziem nowych
i nie uprawianych w celu zwięk­
szenia produkcji zbóż.

Komitet Centralny KPZR i Rada
Ministrów ZSRR — czytamy m. in
w uchwale — z zadowoleniem

stwierdzają, że wezwanie partii i
I rządu do zwiększenia w kraju pro­
dukcji zbóż przez zagospodarowa-

Inie nowych 1 nie uprawianych
i wielu milionów hektarów ziemi zna
' lazło gorący oddźwięk i aprobatę ca

lego narodu. Na ziemiach nowych i

dotychczas nie uprawianych, utworzo

no 124 nowe wielkie sowchozy zoo

żowe, wyposażone we współczesne
maszyny rolnicze. Wiosną , 1954 ro­
ku na ziemiach nowozagospodaro-
wanych obsiano pszenicą i innymi
roślinami obszar 3,6 miliona hek­
tarów, podczas gdy plan przewi­
dywał 2,3 miliona hektarów-

W wyniku podjętych kroków,
już w roku bieżącym w rejonach
Syberii zachodniej i Kazachstanu
dzidki obsianiu ziem nowych i nie

lięuides", I '

kańskiego trustu naftowego
dard OH". Eksploatacją rudy
nej i bauksytów zajmuje się
pagnie Franco - Americaine des Me-
taux Minerals", opanowane niemal
całkowicie przez trust Melona.

v Jest rjeczą oczywistą, że francuscy
kapitaliści woleliby sami zgarniać ol­
brzymie zyski płynące z kolonialnej
eksploatacji bogactw Maroka. Stąd też

Kraj ten jest terenem cichej, ale za

ciekłej walki pomiędzy francuskim a

amerykańskim kapitałem monopoli­
stycznym. Walki, w której zdecydo­
waną przewagę mają Amerykanie,
Chwytający się wszelkich środków,
aoy wyprzeć z Mąroka kapitał fran­
cuski.

W związku z ostatnimi zaburzenia­
mi w Maroku rząd USA za pośred­
nictwem swego ambasadora w Pa­
ryżu, Biliona, zażądał od rządu fran
cuskiego przyznania kolonialnemu
rządowi marokańskiemu praw suwe­
rennych, Jest rzeczą oczywistą, że
Waszyngtonowi nie chodzi bynaj
mniej o poparcie narodu marokańskie
go w jego walce o niepodległość.
Krok Waszyngtonu podyktowany by!
jedynie i wyłącznie dążeniem do za­
bezpieczenia wpływów USA w Ma­
roku. Przyznał to zresztą sam Bilion,
popierając swoje żądanie następują-
cym „argumentem4'; „Amerykańskie
bazy w Północnej Afryce zagrożone
są wskutek rosnących niepokojów w

Tunisie i Maroku, a USA nie mogą
z baz tych rezygnować".

Waszyngtonowi chodzi wlęe nie
» to, aby Maroko odzyskało wolność.
Minimalnymi koncesjami ebee on

zmniejszyć „niepokoje" w Maroku
tzn. osłabić walkę narodowo-wyzwo­
leńczą narodu marokańskiego i za­
bezpieczyć w ten sposób swoje bazy
wojenne, pod których osłoną amery­
kańscy monopoliści wypierają fran­
cuskich konkurentów i dążą do cał­
kowitego opanowania tego kraju.

Tą szytą grubymi nićmi grą naród
marokański nie da się wprowadzić w

błąd. I dlatego wałczy on i walczyć
będzie nadal nie tylko przeciwko fran
cuskim kolonizatorom, ale również
przeciwko mononolistom z USA usi­
łującym zastąpić vr Maroku, podob-
n!e jak zresztą i w całej Afrvce Pół­
nocnej. kolonizatorów francuskich.

Najlepsze polskie konie
jadą do Berlina

na Meeting Wyścigowy
Państw Demokracji Ludowej
A WRZEŚNIA br. rozjoocznie Się w
~ Berlinie Międzynarodowy Meeting

Wyścigowy Państw. Demokracji Lu­
dowej. W Meetingu wezmą udział ko­
nie ZSRR, Polski, Czechosłowacji,
Rumunii, Węgier i NRD.

Ekipa 18 polskich koni reprezento­
wać będzie naszą hodowlę w Meetin­
gu,, w tym dwanaście 3 1. i starszych
i 6 dwulatków. Są to: Dorpat, Rapir,
Durban, Wizjer, De Corte, Ner, Ki­
rys, Paradoks,. Hadrian, Nelson, Or-
muzd, Sobiepani, Skarbczyk, Sobie­
sław, Hirohito, Kwirytka, Baldaris i
Barna.

Stawką opiekować się będzie trener
Ustinow. Dosiadać koni
będą dż.: Biesiadziński,
powieź.

Konie jfolskie wyjądą
w piątek dnia 20 bm.

Program Międzynarodowego Mee­
tingu obejmuje óSiem ..dni Wyścigo­
wych i trwać będzie od 4 września
do 26 września br.

w Meetingu
Klamar, Li-

do Berlina
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Stąrt tak częsta dla. Urbana konieczność podróży. Jeździ! po
WSia. -h, styka! się ze swoimi, rozmawiał, odbywa! wiece,
u łzielał pouczeń, ośmiela!. Państwo za słabe było jeszcze, aby
spełniać podstawowe swoje zadanie: zapewnić bezpiectień-
siwo własnym obywatelom. Należało za wszelką cenę prze­
trzymać ten okres niemowlęctwa państwowego. Kilkadziesiąt,
kilkaset, kilka tysięcy — tyle -strueń można poświęcić, jeśli
stawką jest los setek tysięcy t milionów, cena wojny domo­
wej, którą rozhuśtać usiłował leśny bandyta.

Ci ludzi" wiejscy byli największym .szczęściem starego. Spę­
dzi! życie w fornalskich czworakach pod Zamościem. Przeto
ćwierć wieku temu zasmakował w zaraźliwej propagandzie,
głoszącej byieczność panów dziedziców i panów fabrykan­
tów Poznał cenę tych niebezpiecznych marzeń w więzie-
n.ach odrodzonej właśnie ojczyzny. Przeżył gorycz niejed­
nego upadku, kiedy rozłupana ciosami policji partia milkła,
zlewałoby się. bez śladu. Długo ważył na swych barkach cię­
żar wroga. Bywały momenty, gdy skazywał sam siebie na

dożywocie w tym świecie, gdzie pan dziedzic miał za sobą
trzy tz.c .stodywizyjną armię, szesnaście wojewódzkich
mend policji, parędziesiąt biskupich diecezyj, kilkaset gazet,
sześć uniwersytetów t gdzie fornal Uiban, teoretycznie licząc
na sojusz kilku milionów robotników z kilkunastoma — chło­
pów, w praktyce okazywał się sam z paru zamaskowanymi
po czubek głowy towarzyszami. W takich momentach nie
zostawało lepszej pociechy poza domorosłą filozofią: dobrze,
me doczekam się, syn może zobaczy. 1 beze mnie też słońce
bęazie wschodziło.

Syna wypchną) do szkoły. Bóg raczy wiedzieć jakim cudem.
Co prawdą, syn mu się udał: nic, tylko książki. Nawet wzrok
sotię popsuł jeszcze w gimnazjum i był z tego powodu oto­
czony szacunkiem rówieśników wiejskich: w okularach! Na

uniwersytet |tiż sam się wydrapal. Chcial na dóktora, ale

miejsca ńie siarczyło, uważano, że za mało choruje i umiera
w Polsce ludzi, aby uszczęśliwiać Ojczyznę nadmiarem leka­
rzy. Przyjmowano raczej dziedzicznie obciążonych, takich,
którym by przyświecała wizja ojcowskich gabinetów. Syn po­
szedł więc na prawo, lichy zawód sam w sobie, ale popular­
ny w kraju, gdzie sądy mnożyły się lepiej od-szkól. No i patrz­

nie uprawianych
uprawianych zwiększą się znacz­
nie globaljje zbiory zbóż.

KC KPZR 1 Rada Ministrów

ZSRR wzywają kołchoźników, pra­
cowników MTS-ów 1 sowchozów,
terenowe organizacje partyjne, ra­
dzieckie i rolne do znacznego prze­
kroczenia w 1954 roku nakreślo­
nych zadań w dziedzinie zaorania

ziem nowych i me uprawianych w

tym celu, aby zapewnić w 1955 ro­
ku siew zbóż i innych roślin na

ugorach i ziemiach zaoranych je­
sieni?, na obszarze co najmniej 15

milionów ha, zamiast 13 milionów

ha przewidzianych planem.
. Najważniejszym zadaniem
sterstwa Rolnictwa ZSRR,
sterstwa Sowchozów ZSRR,
Ministrów RFSRR, organizacji par
tyjnych, radzieckich i rolnych Ka­
zachstanu, Syberii, Uralu, Powołża,
Kaukazu północnego i innych okrę
gów kraju, to dalsze rozszerzenie
obszaru zasiewów zbóż i innych ro­
ślin oraz zwiększenie produkcji
zboża przez zagospodarowanie
ziem nowych i nie uprawianych,
aby już w 1956 roku doprowadzić
siewy zbóż i innych roślin na no-

wozagospodarowanych ziemiach do
28—30 milionów ha.

Komitet
Ministrów
kończeniu

ganizacje
komsomolskie, wszystkich kołchoź­
ników, pracowników MTS i sow­
chozów, robotników zakładów prze
myślowych i transportu — do roz­
wijania na szeroką skalę współza­
wodnictwa socjalistycznego o jak
najszybsze zrealizowanie postąwio-
nego zadania ogólnonarodowego: do­
datkowego zagospodarowania ziem

nowych i nie uprawianych; o nie­
przerwane zaopatrywanie rolnic­
twa w traktory, maszyny rolnicze,
części zamienne, w paliwo, narzę­
dzia i inne wyroby przemysłu oraz

o dostarczenie w porę tych maszyn
i materiałów do rejonów zagospo­
darowywania nowych ziem.

Mini-
Mtni-
Rady

Centralny KPZR i Rada
ZSRR — czytamy w za-

uchwały — wzywają o-r-

partyjne, związkowe i

(TfA gww

w
A Dotychczasowe wyniki skupu

świadczą, że w tych niejscowościach,
w których równolegle prowadzi się
Zwózkę, omlety i jednocześnie orga­
nizuje się dostawy, zboże dla państwa
napływa do punktów, skupu równo­
miernie zgodnie z planami. Tak jest
w wielu powiatach województw: po­
znańskiego, łódzkiego, warszawskie­
go i bydgoskiego, w których w ostat­
nim okresie zorganizowano wiele do­
staw zbiorowych.

Natomiast w województwach: ko­
szalińskim, gdańskim i wrocławskim

dostawy zbóż, a także żywca i mleka

przebiegają nadal zbyt powoli.
A W odpowiedzi na apel uczestni­

ków krajowej narady przodującycn
kolejarzy coraz więcej pracowników
kolejnictwa odpowiada zobowiązania­
mi produkcyjnymi, których celem

jest jak najgodniejsze uczczenie ob­
chodzonego po raz pierwszy w Polsce

„Dnia Kolejarza".

Posiadłość portugalska
in Indiach

Goa
przekształcona Jest

w amerykańską
bazę wojenna

(Dokończenie ze str, 1)
PEKIN

]\Ja łamach dziennika „Żenmiuzi-
bao" ukazał się artykuł poświę­

cony sprawie Goa — portugalskiej
posiadłości kolonialnej na terytorium
Indii.

Stany Zjednoczone — pisze dzien­
nik — od dawna dążyły do prze­
kształcenia Goa w amerykańską bazę
wojskową. 5 stycznia 1951 r. Stany
Zjednoczone podpisały „układ o wza

iemnej pomocy i obronie" z rządem
portugalskim. W myśl tego układu
Goa i inne kolonie portugalskie stały
się faktycznie bazami wojskowymi
USA.

Obecnie Portugalia wzmaga swe

przygotowania wojskowe w Goa.
Port Marmągao został przebudo
wany i ufortyfikowany przy pomocy
Stanów Zjednoczonych. Zbudowano
lotnisko wojskowe, skoncentrowano

liczne wojska, a rozgłośnia w Goa

uprawia nieustannie histeryczną
propagandę wojenną przeciwko In
diom. W ciągu ubiegłych miesięcy
władze portugalskie w Goa doko

nały masowych aresztowań, prokla
mowały stan wojenny w głównych
miastach, wybudowały umocnienia

graniczne.
Intrygi amerykańskie, portugal­

skie przygotowania wojenne i repre­
sje policyjne w Goa spotkały się z

silnym oporem ze strony ludności
kolonii portugalskich w Indiach.

Naród hinduski — pisze w kon­
kluzji autor — nie dopuści z pewno­
ścią do tego, by jego współplemieńcy
w Goa pozostali pod panowaniem
kolonialnym. Nie będzie on tolerował
dalszego gwałcenia integralności swe­
go terytorium, a tym bardziej nie bę­
dzie tolerował przekształcenia kolonii
w , Indiach w obcą bazę wojskową,
która zagraża bezpieczeństwu Indii.

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

Pociągami i na drabiniastych wozach

jadą chłopi do Lublina
by zobaczyć wspaniale jutro wsi polskiej
P) ROGA ku wystawie wiedzie przez

Stare Miasto.. Najpierw podcie­
niem Bramy Grodzkiej, potem białą
i różową uliczką w dół, gdzie zastę­
pują drogę — ustawione w poprzek
tezdm — małe i osobliwe w kształ­
cie budki kas biletowych. Nareszcie
bilet w „garści". Nareszcie można

przez kamienny most dotrzeć ku Zam
kowi, którego masyw na długą chwilę
więzi wzrok.

Zresztą każdy, kto po raz pierwszy
przekroczył granice Miasteczka Wy­
stawowego, staje już na wstępie wo­
bec problemu: na co patrzeć najpierw.
Bo widok, rozpościerający się z Góry
Zamkowej, urzeka ńie mniej, niż ka­
mienne masywy zamczyska.

NA ZAMKU I U JEGO STOP

Q KARPA Góry Zamkowej spływa
, ku Podząmczu płaszczyznami zie

leni. Przecinają ją wąskie i szerokie

PO ZWYCIĘSTWIE ROBOTNIKÓW
HAMBURGA

zarząd tego miasta uświadczył, że
będzie rmisial podwyższyć opłaty za

gaz, wodę, elektryczność i przejazdy
miejskimi środkami komunikacyjny­
mi. W związku z tym demokratyczny
dziennik „Neues Deutscltland" prze­
prowadził następujące wymowne po­
równanie:

2 miliony marek dziennie wpływa z

Hamburga do kas rządowych z Bonn

Olbrzymia część tej sumy, wyciśnię­
tej śrubą podatkową z ludności, idzie
na zbrojenia i koszty oktipacjt Nie­
miec zachodnich przez USA

3 miliony marek rocznie wywalczy­
li sobie zwycięskim strajkiem pra­
cownicy komunalni Hamburga

Wyciągając wniosek z tego porów­
nania „Neues Deutschland" Pisze;
„Nie trzeba podnosić cen gazu, wó­
dy, elektryczności, tramwajów i au­
tobusów. Wystarczy na dwa dni

wstrzymać zbrojenia i n<e płacić
przez dwa dru kosztów okupacji'*.

ścieżki, wąskie 1 szerokie kamienne
schody. Tymi szlakami spieszą bez
ustanku — o kążdej porze dnia •—

gromady ludzi. Ci z dołu pną się ku
Zamkowi, gdzie w amfiladach niezli­
czonych sal wystawowych kryją się
nowe dla nich wrażenia. Cf z góry
schodzą spiesznie ku kolorowej, ruch
liwej, rozległej płaszczyźnie Podzam­
cza.

Tutaj spiętrzyły się barwne pawilo­
ny Wystawy Rolniczej. Łopoczą flagi
na masztach. Celują prosto w niebo

gigantyczne 20 metrowe kłosy —

szczególnie udany motyw dekoracyj­
ny. Pluszcze woda w stawach. Szu­
mią na poletkach rośliny. Galopują
na wybiegach ogiery. W oborze właś­
nie rozpoczyna się elektryczne doje­
nie. Ciężkie od tłuszczu karmazyny
godnie spacerują w kurnikach. Ter­
kocze motor wielkiego kombajnu. Za­
pałają się i gasną kolorowe lampki na

mapach kraju. Sucho szeleszczą trzci­
ny ną bagnie. Nad stołem operacyj­
nym płonię bezcieniowa ląmpa — w

jej bląsku przywraca się zdrowi?

chorym zwierzętom.

ZIARNO NIE MOZĘ CZEKAC1

UASCWO płyn ę ziarno do punk­
tów skupu. Niemało już chłopów

wykonało roczny plan dostaw. Ale...
Zboże musi się jak najszybciej

znaleźć w magazynach konsygna­
cyjnych. Musi opuścić punkty sku­
pu, by zrobić miejsce nowej fali
ziarna, które codziennie przypływa
z zagród chłopskich. Nie może się
zmarnować spontaniczny, żywiołowy
wysiłek chłopów i najniższego apc
ratu skupu ,w drugim etapie bitwy
o chleb! —

pisze

SYCiEwszam
A tymczasem...

Spichlerz Polski — woj. jeoznań-
skie — może magazynować u siebie
tylko piątą część swych plonów. Ta­
ką bowiem ograniczoną powierzch­
nią magazynów i elewatorów dyspo­
nuje. Cztery piąte masy towarowej
zbóż trzeba więc wysłać do maga­
zynów państwowych na Opolszczyź-
nie, Ziemi Lubulskiej, w Szczecinie
lub Gdyni. Wysłać — korzystając
rzecz jasna z usług PKP. Koleje
państwowe winny więc zdwoić swe

wysiłki.
Ale —jak pisze dalej „Życie War­

szawy" — nadchodzą sygnały, że ko­
lej podstawia mało wagonów, a pod­
stawiane nie są przygotowane do
przewozu ziarna, brak np. desek za­
stawnych i zanim zamknie się drzwi,
zboże wysypuje się.

A przecież odbyła Się narada kole­
jowa, przecież były obietnice, że ko­
lej przygotuje się odpowiednio do
wzmożonych przewozów!... Ziarno nię
może czekać!

cie, jakby znalazł teraz: prawie prawnik, w bezpieczeństwie
pracuje, jako oficer śledczy.

Na ogól z tym synem nie było tak prosto. Niby potomek,
ten, co się na pewno doczeka. Ale wywrotowy nałóg staiego
mało mu pozostawiał miejsca w duszy na uczucia rodzinne,
nieuświadomioną chłopską metafizykę nieśmiertelności cie­
lesnej. Chłopak spróbował w chacie trucizny rewolucyjnej,

ko- zostało mu to i rozrosło się w wiedzę książkową. Był taki

okres, kiedy stary z dumą klepał syna po ramieniu; udał mi

się, całkiem we mnie poszedł! Potem zaczęły się lekkie swa­
ty: syn zbyt szybko stawał się mądrzejszy. Stary próbował
nadrabiać swoją praktyką sprzed dwudziestu lal: co ty tam

wiesz, my... powstanie zamojskie!... Syn, okazuje się. wie­
dział o tym lepiej od ojca, bo z książek, z perspektywą, ze

szczegółami, których siary dostrzec nie móg! ze swoich czwo­
raków. Wytworzyła się między nimi jakby pewna rywalizacja.

Teraz, gdy stary przecież też się doczekał, ostrze tej rywa­
lizacji znacznie się stępiło. Po pierwsze zestarzał się i nie­
świadomie dużą część ewoich własnych planów wobec tej
nieoczekiwanie bliskiej epoki przelał na syna. Mile go łasko­
tało, gdy słyszał jakieś pochwały, choćby najbardziej zdaw­
kowe, pod adresem tamtego. Sam się przecież wystrzegał naj­
mniejszego komplimentu. Nawet poza oczami wołał używać
uszczypliwości: co tam w Warszawie, przecież tam dzieci sie­
dzą, wiern dobrz<, sam mam swojego, nie dziwota jeśli co

sknocą! Rywalizacja jednak pozostała. Oprócz pasji pracy,
naturalnej u człowieka, który już nie liczy! na doczekanie,

>1

* Na bankiecie wydanym z okazji
rocznicy wyzwolenia Korei, premier

KRL-D Kim Ir Sen wygłosi! prze­
mówienie. w którym powiedział m.

in.: „Będziemy nadal walczyć zdecy­
dowanie o zjednoczenie , ojczyzny w

drodze rokowań pokojowych i zgod­
nie z demokratycznymi zasadami,
które odpowiadają interesom naszego
narodu".

* 17 sierpnia naród Indonezyjski
obchodził 9 rocznicę proklamowania
swej niezawisłości. We wszystkich
miastach i na wsiach odbywały się
potężne manifestacje. Uczestnicy ma­
nifestacji nieśli transparenty wzywa
jące do dalszej walki o całkowitą
likwidację reżimu kolonialnego w In­
donezji.

* Jak donosi agencja Nowych Chin,
premier i minister spraw zagranicz­
nych Czou En-lai w poniedziałek
wieczorem fiodejmował bankielem
brytyjską delegację labourzystowską
z, Attlee na czele.

* 17 bm. premier Tunisu Tahar Ben
Ammar przybył wraz z ministrem
Masmoudi do Paryża, gdzie przepro­
wadzi rozmowy z premierem Mendes-
France i min. Fotichet w sprawie
ustalenia procedury rokowań fran-
cusko-tunezyjskich. Celem tych roko­
wań jest m. in, zawarcie konwencji
określających nowe stosunki między
Francją a Tunisem.

* Rząd węgierski przyjął zapropo­
nowaną przez USA pomoc dla ludno­
ści Węgier, która ucierpiała od po­
wodzi. Rozdziałem tej pomocy zaj-
mie się Węgierski Czerwony Krzyż.

9

WZDŁUŻ TRASY W-Z

KAŻDĄ ławkę wzdłuż wystawowej
Trasy W-Z ocienia parasol. Z me

gafonów rozbrzmiewa muzyka, krót­
kie komunikaty dla zwiedzających,
czasami — pełen dramatycznego na­
pięcia anel kierowmka grupy, która
się „rozlazła" po wystawie 1 niespo-
sób jej odnaleźć.

Przychodzi na tę wystawę cały Lu­
blin. Przyjeżdża cała Polska. Codzien­
nie już przed 8 czekają pod bramą
na przewodników wycieczki chłop­
skie. Przybywają tu różnie — posą­
gami. PKS, ciężarowymi wozami. Ci z

najbliższej okolicy zaprzęgają ,,gnia-
de“ do drabiniastych wozów.

Jeszcze miesiąc temu na całym Pod
zamczu były same gruzy, po pas moż
na było brodzić w rumowisku...

Dziś na tym miejscu można brodzić

po pas wśród... roślin uprawnych, któ

re, jak zaczarowane, wyrosły na po­
letkach doświadczalnych Podzamcza t

teraz bujają wysoko. Dziś na tym
miejscu powstały dla ptactwa sta­
wy, wyrosły pawilony, w których na­
uczyć się można niejednej „tajemni­
cy" urodzaju.

PAWILONY NABRZMIAŁE

PROBLEMAMI

YN OKONANO. tu, ,pa .równinie Prd-

, zamcza, wielkiej pracy. Ta wysta­
wa została zorganizowana pięknie i

rozumnie. Każdy pawilon pęćżnięie
problemami. Każdy przypomina o

dawnych czasach zacofania i ciemno­
ty, mówi o wielkiej drodze dziesięcio­
lecia. ukazuje możliwości dalszego,
jeszcze świetniejszego rozwoju, uczy
jak gospodarować po ńoWemu.

Chłopom, zwiedzającym pawilony,
wystawa odsłania wiele tych spraw,
które często uchodziły ich uwadze.

żywotność t ruchliwość starego w terenie wynikała w Jakiejś
mierze z potrzeby pokazania synowi: my też potrafimy, choć
nie uczeni, chyba w więzieniach!

Głównym jednak jego motorem życiowym byli ludzie, ci

właśnie towarzysze wiejscy, po jednemu, po dwóch wygrze­
bywani. Starych przedwojennych na wsi nie zostało zujrełme.
Kto przeżył — poszedł ną szerszą robotę do miasta. Trzeba

było samemu lepić nowych z tej gliny. Trochę znalazł mło­
dych, o gorących temperamentach, którzy puszczeni samopas,

wyrośliby może na pijaków i awanturników, znajdując jed­
nak Ukazane przez starego ujście swej energii, czytali, uczyli
się, pracowali, dopomagali innym, byleby był przy nich ktoś

poważniejszy. Tacy mieli podskórny zmysł zespolowości, trzy­
mali się kupą. Byli odważni, koleżeńscy, prości.

Byli inni, mocno skrzywdzeni przez los, nędzarze, pechow­
cy, którym pioruny paliły stodoły, policjanci ongiś łupili man­
daty za psy nieuwtązane, kułacy dusili obróbkami za procenta
od dawien dawna zapomnianych pożyczek, dzieci rodziły się
pogięte krzywicą, żony umierały przed czasem, ziemia lubel­
ska, przychylna g izieindziej, obracała się w piasek i mokra­
dło. Tacy chwytali rękę Urbana z na izieją, niedaleką od roz­
paczy: może ten przynajmniej wyciągnie ich z życia nie­
sprawiedliwie ciężkiego. To był także świetny materiał. Je­
śli się ich pocieszyło dobrym słowem, jeśli się dało im wia­
rę. że ich poprzednie nieszczęścia nie były koniecznością od

Boga zesłaną za karę, ale skuikiem nieludzkiego podziału na

bogatych i biednych, jeśli zrozumieli, że nowy układ życio­
wy daje im możność odrobienia dawnych krzywd — szli po­
tem za partią w ogień i wodę, nie odstraszeni am przymu­
sem kontyngentowym, am szczekańiną miejscowych podpan-
ków, ani kulą zza plota. Z nich wyrastali wiejscy organiza­
torzy, przy nich dojrzewała młodzież, jeśli tylko nie skwaś-
nieli do reszty przez czterdziestoletnią bidę, jeśli mogli zna­
leźć jeszcze w sobie uśmiech, żar do pracy, spojrzenie szersze

od granic własnej zagrody.

(52) (D. c. n.)

Wiele przyjemnych

atrakcji
i kilka... plamek
zakłócających urok

Międzyzdrojów
K AŻDA miejscowość wczasowa mą
1 „coś" charakterystycznego: Kry­

nica — deptak, Sopot — molo, a Mię­
dzyzdroje oprócz mola posiadają jesz
cze... barometr. Stoi on dumnie w

szczelnej, oszklonej skrzynce. Opiera­
nie jednak na jego wskazaniach me­
teorologicznych przewidywań na ogól
nie daje dobrych rezultatów...

Wieczorem, gdy słońce skryje się
za linią horyzontu, wczasowicze wy-
bićrają się na spacer. Kierują się naj­
częściej w stronę mola, skąd rozpo­
ściera się rozległy widok na morze.

Słuchają tam szumu rozhukanych fal
i... trzasku spróchniałych desek... Mo­
że teraz — za naszym pośrednictwem
— MRN usłyszy go Wreszcie i przy­
spieszy roboty przy naprawie rpftlo.

Równie popularny jest „deptak".
Tu, niestety, także roboty porządko­
we nie są ukończone.

W niedzielę wieczorem odbywaj’?
się koncerty w muszli koncertowej
nad brzegiem morza^ Nie wszystko
tam jednak „gra". Nx. dniu 6 sierp
nia br. tylko niektółB? szczęśliwcy
zasiadający w Dierwszych rzędach wi­
downi mogli słuchać arii operowych
w wykonaniu artystów Opery Poznań
s.k;ej. pomeważ zapomniano niestety
o zainstalowaniu aparatury głośniko­
wej.

Międzyzdroje cieszą się wielkim
powodzeniem wczasowiczów z całej
Polski. Sądzimy więc, te dla utrzy­
mania dobrej opinii tej miejscowo­
ści wczasowej. MRN już wkrótce na­
prawi wszystkie jej bolączki, u



nie ma pracy i dachu nad głową
IV AGLA niespotykana od dwóch

’

miesięcy cisza trafia do mej uśpio
nej świadomości'. Przyzwyczajony do
jednostajnego, rytmicznego stuku ma

szyn budzę sio natychmiast. Awaria
maszyn, czy reda Madras? Przez ot­
warty iluminator wdziera się widok
miasta, wysoko w górę strzelają wy
smukłe wieżyce hinduskich świątyń.
Wychodzę na pokład.

WMIZSER
GIGANTYCZNY ZBIÓR

dla państwa i

*7 AŁOGA znanego w Związku Ra-
dziećkim sowchozu „Gigant" w.ż.

konała 4 sierpnia, plan
zakończyła, sprzęt pla­

nów. Skoszono zbo
żez20tys.ha.

Zebrano szcze­
gólnie obfite plo­
ny pszenicy ozi­
mej: z 14 tys. ha
otrzymano, po 23—
33 kwintali z ha,
zaś jęczmienia ze­
brano po 23 kwin
-lale z ha. Wyko­

nawazy przed ter
minowó plan.sow

choz dał krajowi 1.300 tys. pudów zbo
ta.

W pracach żniwnych korzystano z

80 kombajnów; wielu dziesiątków trak
torów i innych maszyn.

dostaw zboża;

NAJMŁODSI TURYŚCI

p ODCZAS tegorocznych-ferii let­
nich setki tysięcy uczniów’ radzieć

kich biorą udział w różnego rodzaju
wycieczkach i marszach turystycz­
nych; Młodzież poznaje florę i faunę
kraju radzieckiego, życie miast i wsi,
zwiedza wielkie budowle i-przodują­
ce kołchozy. O rozmachu, jakiego na-

brała turystyka wśród młodzieży
szkolnei ZSRR, świadczyć może fakt-,
że & ub. r, w wędrówkach po kraju
radzieckim wzięło udział ..kolo 8 mi­
lionów młodych turystów.

Dla dalszej popularyzacji turystyki
wśród ućzniów przy ministerstwach
oświaty republik związkowych i au­
tonomicznych oraz przy wydziałach
oświaty zorganizowano dziecięce sta­
cje turystyczno . wycieczkowe. Dzie­
cięca stacja turystyczno - wycieczko­
wa w Tatarskie] Republice Autono­
micznej wciągnęła do udziału w mar­
szach turystycznych ponad 200 tys.
dzieci Niemniej owocnie pracuje dzie
cięca stacja turystyczna w obwodzie
dnieoropieirowskim; w marszach tu­
rystycznych uczestniczyło tu ponad
100 tys. dzieci.

ELEKTRYFIKACJA LITWY

LAT.ACH powojennych wznie-
’ siono lub zrekonstruowano na

Litwie 20 wiejskich elektrowni wod­
nych. dostarczają­
cych prąciu no­
wym osiedlom.

Na rzekach —

Strawie i, Niewia­
ry trwa budową
15 elektrowni wod
nych, ż których
dwie zostaną odda
ne do użytku w

czasie, Przystąpiono do

i

opro-

najbliższym _ , . ..

budowy największej elektrowni „An-
lałepte". z której popłynie prąd do
80 kołchozów.

I

Niedzielne przeżycia

— Proszę książkę... zazalen!

to nie jest tanio. Uprzytomniamy so­
bie, że rodzina, złożona z czterech
np. osób — a takich rodzin widzie­
liśmy wiele — musialaby wydać na

sam obiad kilkadziesiąt złotych. Nic
też dziwnego, że w barze nie było
tłoku.

Doświadczeni wczasowicze biorą
żywność ze sobą, a trzeba przyznać,
że organizacja wczasów ułatwia im
spożycie przywiezionego obiadu —

wszędzie rozstawione są stołu i ław­
ki dla tych, którzy nie chcą jeść
na trawie. Płeć męska biega tylko
do bufetu po herbątę czy piwo.

A przecież mozga było i to dobrzę
zorganizować. Lepiej przygotować
skromniejsze dania, ale tańsze. A
z pewnością warto, by jakiś bar
mleczny rozbił tam namioty.

W NIEDZIELE przy śniadaniu żo
’’

.na powiedziała:
— Tym razem ja ci dam temat

do felietonu.
— Wiem, znów będą skargi na

nasze sklepy — powiedziałem sce­
ptycznie.

— Nic nie wiesz.,jak zwykle. Ubię
raj się szybko, wychodzimy.

— Czy nie można trochę później?
Jeszcze gazet nie przeczytałem.

— Będziesz miał czas i na gaze­
ty. Im wcześniej wyjdziemy tym le­
pie;. .

'

. .‘I
Oczywiście uległem. jak każdy

. mąż. Bo i co robić kiedy kobieta się
uprze. Wyszliśmy. Szedłem, jak ska
z.aniec. myśląc z żalem o tapcza­
nie. o gazetach, o książkach, które
się zostawiło w domu, ó innym zu­
pełnie -planie spędzenia- niedzieli.

NA ŁONIE NATURY

Ą IJTOBUS, którym jechaliśmy*■był tńkże -niedzielny. Jechały
nim cale rodziny i pary zakocha­
nych. małżeństwa stare, i , młode,
chłopcy i dziewczęta. Nikt nikogo

Napisał: Sławomir Orłowski
członek załogi M/S „Mikołaj Rey“

grzeje nielćtościwie, powie-
ciężkie i duszne. Nisko nad

unoszą się potężne, wielkie

Słońce

trze jest
głowami
jak nasze gęsi, sępy, wypatrując na po
kładzie'resztek jedzenia. Jeden spada
jak kula -i porywa potężną kość

wprost z pyska nasizego okrętowego
wilczura. .

NA REDZIE I W PORCIE

O PARCI o relingi spoglądamy zą
burtę statku. Koło burty roi się

•mnóstwo różnego rodzaju łódek. Nie
•są to właściwie łódki, a tylko dwa kio
ce drzewa zaostrzone na końcach, o-

ciosane z grubsza i połączone ze sobą'
zwykłym drutem. Siedzą na nich smu

kii, i czarni chłopcy z małymi prze-
oaśkami na biodrach. Za wiosła służą
im'kawałki ułamanych desek. Wycią­
gają ręce i krzyczą w nieznanym ję­
zyku o bakszysz. Nurkują wspaniale
za rzuconą do wody monetą. Pływają
i nurkują, nie zważając, że w wodzie
aż roi się od rekinów.-

Punktualnie o 16 „Mikołaj Rej" pod
nosi kotwice i na zaczynającej się
Wielkiej Wodzie wpływamy do portu.
Po chwili na statku pełno małych,
drobnych i chuderlawych robotników.

Uzbrojeni w chershi tj. noże przypo­
minające kształtem sierp, zwinnie roz

poęzynają wyładunek. Każdy z nich

wbija chershi w upatrzony worek i

ciągnie ku sobie. Dwóch innych chwy
ta worek w ręce i zwinnie kładzie

go na głowę pierwszemu, który pod­
trzymując ciężar rękoma przebiega
drobnym kłusem około stu metrów,
odstawiając Worek pod magazyn.

Każdy worek pszenicy waży siedem

dziesiąt kilogramów. Czy można się
dziwić,- że pracując w takich warun­
kach- po 12 godzin na dobę , robotnik

hinduśki żyje przeciętnie zaledwie 38
lat. :

Według spisu z 1951 r. Madras liczy-
milion mieszkańców. Drugi milion ży­
je i śpi po parkach, ulicach miasta,
utrzymując się z żebractwa i kradzie­
ży .Nawiedzony nieurodzajem chlup
hinduski rzuca ziemie i emigruje do
miasta- Ale tu pracy nie może zna

leźć, więc- chodzi i żebrze.

ciąg-
gma-
firmy
wszy-
hindu

oczywiście po wie
w zwy-

w Świątyni trimutri

V\/ BOK od „Chinese Basar"
' ■ . nje. się potężny kompleks
chów. t-o. magazyny. bogatej
„English. Market", gdzie można
stko kupić, od szpilki do słonia
skiegó włącznie
lokrptnie wyższej cenie niż

__

kłyni sklepie. Poprzez kilka ulic, prze
dostajemy się do centrum miasta.

Na . pięknym, gwiaździstym placyku
znajdują się cztery świątynie. Nęce­
ni ciekawością idziemy obejrzeć świą­
tynię Trimutri. Wchodzimy do kruż­
ganka, ^zie pod opieką starego ka­
płana zostawiamy nasze obuwie, a sa

mi, według panującego zwyczaju, boso
urzestępu.jemy próg „suharji". Z ką­
ta wysuwa się niby ciep poważny bra
min i w milczeniu zaczyna nas

wadząc po świątyni.
Sala jest kulista, na wprost

wejściowych stoi wielki ołtarz,
nim,

drzwi
ana

wśród przytłumionych świec i

kolorowych lampionów,-w cieniu palm
i paproci posąg Brahmy. Przybra­
ny w piękne szaty, przetykane złotem
i drogimi kamieniami, patrzy na nas

przenikliwie i surowo.

Po dwóch przeciwnych bokach czają ■
śaę dwie wnęki, a w nich ołtarze. Z J
lewej strony Wisznu, ż którego oczu

"

nie popychał, nikt nikomu nie wy­
myślał: Zupełnie nie jakW autobu­
sie.

Po kilku minutach znaleźliśmy się
poza miastem. Odzyskałem humor i,
jak ten mały chłopak, chciałem za­
dawać pytania, dokąd właściwie je-
dziemy; czy jeszcze daleko,- gdzis
jest wiatę kiedy nie wieje, czy pie­
sek tej pani nie gryzie, dlaczego ten

pan obejmuje panią itd.

Dojechaliśmy. Kilkanaście metrów
pod górkę i jesteśmy na miejscu.

Na małym domku wielki napis in­
formuje: wczasy niedzielne.

Wyobraźcie sobie, wy wszyscy
mieszczuchy, którzyście nigdy na ta-

byli. duży park,
ławki, kosze do

kich wczasach nie
czysto utrzymany,
śmieci, a dalej...

Chodźmy razem,
dze i co chwila będziecie ochać i
achać, tak jak ja to robiłem, opro­
wadzany przez żonę.

Zatrzymujemy się na chwilę przy
przyrządach gimnastycznych usta-

’’

wionych wśród zieleni, aby podzi-
, wiać kilku chłopców', cwiczących na

ja was poprowa-

kapią krwawe łzy, łzy smutku nad

złem panującym na ziemi — jak ob­
jaśnia kapłan. Z przeciwnej strony
znajduje się obraz Siwy. Posąg przed­
stawia Siwe rozdającego jałmużnę u-

bogim, Brahma, Wisznu i Siwa two-

rzą trójcę (Trimutri), z której rolę
największego bóstwa odgrywa' Brah­
ma, stworzyciel świata i rodu ludzkie

go, któremu udzielił święte księgi
Wedy i 'prawa'Manu.

Z sufitu spoglądają- na nas bogate
malowidła, ząś ściany pokrywają' po­
czerniałe od starości rzeźby z życia
Brahmy. Brahma, ojciec wszystkich
ludzi, Brahma sprawiedliwy sędzia,
surowy dla złych, sprawiedliwy dla

uczciwych. W: powietrzu unosi się woń

przeróżnych ziół połączonych z haszy­
szem. Zaczyna nas boleć głowa i wy-

daje się nam, że snujące.się pod su­
fitem dymy przybierają dziwne kształ

ty. Drugi oficer, Stasio Wieczorek,
wyciąga mnie ze świątyni.

Poprzez aleję Sir Dayid Road do-
stajemy się do ,..Victoria Garden",
mijamy parfe. gdzie wytworne Euro­
pejki z nudów karmią- oswojone
małpki.

BAMBUSOWE „PAŁACE"

2 ARA7, za parkiem rozciąga się lą
ka. dawniejsze boisko do gry w

golfa. Z daleka trochę dziwny wygląd
posiada ta łączka. .Oto na pierwszy
rzut oka wydaje .się, że jakieś ple­
mię koczuję tu od kilku godzin.

Tak. łączka jest zamieszkała. Miesz
ka na niej najbiedniejsza ludność
miasta. Cały teren jest usiany mały­
mi szałasami. Najwspanialszy „pałac"
posiada wysokość 150 cm. Ulepione to

wszystko jest z gliny, z trzciny, prze­
tykane bambusowymi prętami, miejs­
cami prześwituje- kawałek brezentu.

Brak okien i drzwi;
Ludność całymi dniami siedzi przed

szałasem, .który jedynie w nocy jest
zaludniony.

Na nasz widok gromady kobiet, ma

tek z dziećmi na ręku otaczają nas

i proszą o jałmużnę.

PRZYGODA HINDUSKIEGO
RYKSIARZA

IECZOREM jestem świadkiem
’’

pięknej sceny. Oto młodszy : mą
rynarz. Zygmunt Pawlak, nagabywany
przez ryksiarza, by zechciał pojechać
do miasta rvkszą, odmawia. Łamaną
angielszczyzną tłumaczy mu kulis, że

•ryksza, to jego jedyny zarobek, a

ma przecież żonę i dzieci, którym mu

si przynieść do domu pieniądze. I

KAŻDY

KAWAŁEK ZŁOMU

to ceoielka
o

ilj nowym
domu

Ale już mnie coś pędzidrążkach,
dalej.

, Na małej polance dzieciniec wypo
sażony we wszystkie urządzenia, da­
jące naszym milusińskim tyle rado­
ści. Karuzela, huśtawki piaskowni­
ce. stawik, w którym można się po­
pluskać, piłki.

wówczas to polski marynarz z podwar
szawskiego Piastowa, miast jednej ru

pii, daje biednemu kulisowi pięć i mi­
mo sprzeciwów ryksiarza, pakuje go
do rykszy, a sam chwyta za drążki
i wiezie ulicą.

Nie zapomnę nigdy miny komendan

ta posterunku paszportowego, który
najpierw zdębiał, a potem tygrysim
skokiem, chwyta ryksiarza i wygania
go z rykszy. Krzyczy na Pawlaka, że

swoim postępowaniem hańbi wszyst­
kich białych.

Ponieważ Zygmunt po angielsku mó

wi bardzo słabo, wtrącam się i tłuma

czę Anglikowi, że w naszym kraju
wszyscy są braćmi, bez różnicy ko­
loru skóry. Po czym odchodzimy, roz­
glądamy się za naszym kulisem, ale

ten w obawie kary już dawno uciekł.
*

Po 10-dńiowym postoju wyładunek
skończony; Dzisiaj wieczorem odjeż­
dżamy pustym statkiem do Kalkuty,
by -zabrać ładunek do Chin Ludo­
wych.

SŁOWNIK WYRAZÓW OBCYCH

i I MORSKICH

zakryta nawierzchnia otworu.1) jt-nk -

ładowni.

?)• Relińg
,’p.okładi.i .

3)
4)

5)
zar.

skiej
‘

6)
1U.

7)
ket. -

w Madrasie.

8) Trimutri — Trójca bogów hinduskich.

9) Suharja — główna nawa świątyni.
10) Brahma — czyt. Brama w Jęz. sans-

kryckim imię Istoty Najwyższej.

— ochronna bariera prętowa

Bakszyiz — Jałmużna, napiwek.
'Chershi — ezyt. czerszi.

Chinese Ba-sar — czyt. czajnfsz Ra-
•liczne bazary zgromadzone w chiń-

dzielnicy Madrasu.

Rupia — moneta hinduska (5 rupii —

S. dolar.

English Market — czyt. Inglisz Mar-

magazyny i sklepy firmy angielskiej

11) Bramini — t .zw. synowie Brahmy.
kapłani indyjscy, stanowiący pierwszą z

czterech kast indyjskich,, mają za zada­
nie strzec czystości religit Brahmy. badać

księgi, święte, spełniać ofiary' i odprawiać
modły w świątyniach, są także doradcami
panujących, lekarzami I dziś jeszcze ludź­
mi wielkiej powagi i znaczenia.

VIctoria Garden — Park Wiktorii',
z parków w Madras.

Europejka — tym mianem w kolo-
określa się każdą białą kobietę.

się wyha-Młodzież także może
sać. Na rozległej przestrzeni rozrzu­
cone są boiska siatkówki, koszyków­
ki. piłki nożnej, stoły pingpongowe.

Wąską dróżką wchodzimy w lasek.
Mimo Woli ściszamy głosy, żeby nie
przeszkadzać tym, którzy wzięli z

wypożyczalni książki i rozciągnięci
na leżakach zatopieni są w lekturze.

JEŚĆ!

A NI się nie spostrzegłem, kiedy
1 v dawno już minęło południe. Wi­
dok jakiejś rodziny, która rozsiadła
się na kocu i z apetytem zajada przy
wiezione zapasy,, przypominav nam,
że żołądek | także ma swoje prawa.
Wracamy do domku. który nas wi­
tał napisem ..Wczasy niedzielne".
Tam przecież jest bufet i bar samo­
obsługowy.

Tu, trzeba przyznać, trochę nam

miny zrzedly. Karta dań obiecuje
nam jajecznicę i,pieczeń wieprzową,
i kompot, i kilka jarzyn, ale ceny
wcale nie są wczasowe. Dania po
-oedMń, dziewięć i dziesięć złotych,
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Wspaniale rozbudowują się bloki Akademii Górniczo - Hutniczej.

Ulica Mogilska. Nowa linia tramwajowa.

MALOWANE DOMY
JEST kilkanaście takich książek, o

które czytelnicy na próżno od dłuż.

Sizego czasu pytają we wszystkich księ
garniach, gdyż zniknęły wyku-piohe w

kilka zaledwie dni po ukazaniu się na

rynku księgarskim.
Do takich książek należą „MALO­

WANE DOMY" WANDY BORUDZ-
KIEJ, Wyd. Nasza Księgarnia. Jest to

pięknie w pociągających barwach w,v
da-na książka, zawierająca wizerunki
wyrobów ludowych ze wszystkich
dzielnic Polski, reprodukowane „jak
żywe".

Są tam więc, prócz zapowiedzia­
nych w tytule malowideł ściennych,
robione rękami naszych chłopek ko­
ronki, plecione koszyki, wycinanki, pi
sanki, pociągające swymi pysznymi
barwami, garnuszki misternie robione
z malowanych skorupek od jaj, gli­
niane ptaszki, pięknie zdobione dzban
ki i miseczki, wszelkiego rodzaju wy­
roby z drewna, bogate kolorowe i bia
łe hafty, przepiękne tkaniny.

IARYNIKA**

IV IE mamy jednak czasu zbyt dlu-
’

go się wybrzydzać, bo oto dobie­
gające nas z daleka tony muzyki za­
praszają do tańca. Jest bowiem i
dancing na świeżym powietrzu.
Estrada, dobra orkiestra, trochę wy­
stępów artosowych.

W takt nieśmiertelnej „Maryniki"
krążą-niezliczone pary. Niestety, tu

jest miejsce, gdzie wyżywa się także
młodzież, szukająca niewybrednej

Zdawać się może, otwierając karty
tej książki, że przegląda się półki ,naj
bogąciej wyposażonego sklepu Ce­
pelii. ,-

’

Wanda Borudzka opatrzyła te pięk­
ne.,kolorowe reprodukcje ,bardzo’przy
jemnymi wierszami, które służą za ko
mejnfarz, wprowadzają czytelnika w

nastrój, podnoszą wartość oglądanych
pięknych przedmiotów.

Gdzie są takie domy w kwiaty
malowane,

Kwiaty są na piecu, kwiaty są na
ścianach?

pyta autorka i potem szczegółowo o-

powiada, że takie malowane domy są
w Polsce w. Zalipiu, Górzycach, To­
niach. Pilczy, Kryżu.

Dowiadujemy sąę z książki, że autor
kami pięknie malowanych tradycyjny
mi kwiatami ścian są w Zalipiu Feli­
cja Curyło i Felicja Kosiniak.

Że misterne i pomysłowe wycinanki
są dziełem 9-letniej Tereski z Łowi­
cza.

Że śliczne śląskie koronki robi Ma­
ria Gwarek z Koniakowa w Cieszyń-
skiem.

Że autorką zachwycających . arcy­
dzieł w dziedzinie sztuki
Ańna Kipiel.

Że pomysłowe koszyki
ryk- Gacyński,

Wiele jeszcze. Innych

ludowej jest

wyplata Hen-

Wiele jeszcze, innych wiadomości

przynosi w swej książce Wanda Bo­
rudzka. „Malowane domy" to intere­
sujący i jedyny w swoim rodzaju do­
kument polskiej ludowej sztuki, któ­
ra badana, analizowana i opisywana
żródiowm przez specjalistów, poświę­
cających się tej dziedzinie sztuki, ni­
gdy dotąd nie doczekała, się potrak­
towania w poetycki sposób i mimo że
w czasopismach, poświęco-nych nasze­
mu folklorowi, zdarzały się piękne re

produkcje przedmiotów’, wyrabianych
chłopskimi dłońmi, to zebranie Ich w

jednej książce- stanowi dla czytelnika
wielką przyjemność.

Należałoby jak najszybciej zrobić
drugie wydanie tej ślicznej książki, (b)

taBBaBBaBaBBaBaBBa»aaBia«aB**aa»ii

przygody. Ta młodzież przywiozła ze

sobą wódkę, zapominając o zakąs­
kach, albo oszczędzając na nich.
Toteż humory są bardzo... halaśliwm.
Co chwila wpada w ucho sakramen­
talny. choć mało dźwięczny zwrot

wyrażający podziw’, oburzenie '

czy
zachwyt. Ćo chwila słyszysz uhiwer-.
salny czasownik, którym określa się
wszystkie dosłownie czynności.

To był jedyny zgrzyt na wczasach’
niedzielnych. Kilkunastu wyrostków
niestety może zakłócić przyjemność'

kilkuset czy kilku tysiącom ludzi.Trze­
ba zbiorowej akcji, aby temu poło­
żyć kres. Trzeba zbiorowej postawy,,
która by okiełznała tych wyrostków,
Niech- nie zatruwają nam życia.

powoi.I zapada zmierzch. Wraca-

my. Czekając w kolejce na auto--

bus, usiłuję podsumować wrażenia.

Przypominam sobie lata mlodzień
cze. kiedy-niedziela i dzień świąte­
czny były pozostawione naszej włis-'
nej pomysłowości, kiedy me było wa

runków do wesołego i kulturalnego,
spędzenia wolnego od pracy czy na-,
uki czasu. Pamiętam tłumy wysia­
dujące na ławce przed domem na

dusznej ulicy i dzieciaki bawiące się'
w rynsztokach.

Przez wiele godzin spędzonych na-

wczasach niedzielnych strząsałem z'
siebie brzemię lat i przeżywałem jak-
gdyby nową młodość. Patrzyłem ha-
tysiące ludzi odpoczywających W
jakże innych -warunkach. Młodzi
nie zdają sobie często sprawy co im-
daje — we wszystkich dosłownie
dziedzinach — Państwo Ludowe.
Starsi mogą to ocenić w pełni. Ma­
ją skalę porównawczą. •■

Drogi Czytelniku! W jakimkolwiek
mieszkasz mieście zainteresuj się
wczasami niedzielnymi. Z pewnoś­
cią są one w Twojej równmż oko­
licy. Przekonasz się jak przyjem­
nie przejdą Ci godziny i w innym
nastroju staniesz jutro do • pracy I
zrozumiesz jeszcze lepiej, jak bardzo
zmienia się nasze życie.

Kronikarz J



MIARA CZASU

W spółdzielni produkcyjnej w Krzywaczce

po raz czwarty
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Z przebiegu akcji skupu

T EŚLI mieszkaniec Radłowa prag-
° nie przypomnieć sobie datę jakie­

goś wydarzenia,
sięga myślą do
okresu, w któ­
rym rozpoczęto
rozbudowę sieci
miejscowego ra­
diowęzła, bo­
wiem miało to

miejsce bardzo
dawno i od tej
chwili ząnotowa-.
no w kronice Wy

wiele ciekawychdarźeń redłowskich

rzeczy.
Być może, że radłowiańie doczeka­

ją się wreszcie faktu ukończenia bu­
dowy sieci radiowęzła w swoim mieś­
cie. (AB)’

REKLAMA — DŹWIGNIĄ HANDLU

R EKLAMA Spółdzielni Pracy „Tą-
try" (filia

ozu) głosi m.

lAllNlK CHEMICZNA

Spółdz. w Nowym Są-
iń., że wykonuje szyb­

ko, solidnie i ta­
nio usługi, jak
pranie, czyszcze­
nie, farbowanie.
Szybko??? Chy­
ba przesada!

— Ód dnia od­
dania bielizny —

pisze nasz ko­
respondent T. S .

— upłynął już
okras trzykrotnie
dłuższy od za­
powiadanego a-

fiszem.
i to największa plama!

(AB.)
przewiduje do-ść wyso-

, Takie pranie

P.S - Cennik ..—wj-c-o-

kie opłaty ża usługi. Czy za to, że

długi' j-est okres przetrzymywania, bie­
lizny i garderoby? (1713).

V I TAM BIUROKRACJA

2 UWAGI na to, że w okresie je­
siennym znacznie wzrasta ilość

przewozów drogą żelazną, Centralny
Zarząd Kolejowych. Zakładów Produk

cyjnyeh polecił wy­
dawanie węglą de­
putatowego, . po­
cząwszy od chwili
bieżącej. Ale pra­
cownicy Zakładów
Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w

Nowym Sączu nie

otrzymali . jeszcze
węgla,

Nie otrzymali, bo
okazało się, że me

ńia,.. , formularzy,
które, powinni wy-

j PeJnie uprawnienido. nabycia deputatu. Tylko z tego
powodu zarządzenia o. wydaniu wę­
gla nie realizuję się

Biurokraci z ZNTK' Nowy Sącz po-
Winni spalić się ze wstydu! (AR)

KARYGODNA BRAWURA 3 '

(j jakiś samochód albo moto­
cykl będzie miał kraksę? —

zastanawiają się w każdą niedziele
mieszkańcy Gaja.

Ci, którzy mieszkają

//I

Żają własne

w domach
przy autostradzie
koło przedostatnie­
go zakrętu przed
Mogilanami, poważ
nie obawiają się. że
któryś z pojazdów
wpadnie do.,, miesz
kahia przez ścianę.

Ale kierowcy,
jeżdżący z niedo­
zwoloną szybkością
na tym zakręcie,
nie podzielają: ich
obaw, zapominając
widocznie, iż nara-

i cudze życie. (ś)

Czytelnicy
„TANIEC PRZYSTANKÓW**

£) OSO częste reformy, dokonywane
na liniach komunikacji miejskiej

nie przynoszą poprawy w kursowaniu
autobusów i tramwajów, lecz

wprost przeciwnie — prowadzą do
zamętu i niezadowolenia pasażerów,
powodem tego są liczne wypowiedżi,
nadsyłane przez Czytelników.

Np.. Czytelnik J. Zieliński z Kra­
kowa pisze:

„Z dniem 1.8 br. został. zniesiony
przystanek tramwaje,wy na linii „(J“,
„2“ i ,,4“, na rogu ulic Basztowej i
1 Maja. Po co w takim, razie została
uruchomiona linia tramwajowa na

Basztowej, kiedy znosi się
ny przystanek?

tak waż-

„Przeniesienie przystanku
wego z pl.. Getta pod most

przy stacji Kraków. .

było fortunne** — czytamy w innym
liście. „Chcąc np. przedostać się z

okolic Matecznego do autobusu Kra­
ków.—.Piaski Wielkie,.,trzeba stracić
dużo czasu i nerwów. Można przebyć
tę trasę rtU‘* z przesiadką-na „13", ale
„U" kursuje ćo 15 minut, a „13“ —

co 20 min. Zanim się człowiek dosta­
nie do przystanku, to autobusu już
nie zastanie.

autobuso
kolejowy

Płaszów nie

Jeżeli się już tak „usprawnia", prze
nosi i zmienia, to wartoby również
uporządkować przystanek autobuso­
wy w Piaskach Wielkich. Obecny
przystanek znajduje się obok cuch­
nącego bajora, do którego niejeden
pasażer już wpadł. Gdyby tak prze­
prowadzić betonowe rury, zrobić
ściek, dół wyrównać ziemią i ka­
mieniami, przystanek byłby jak nale­
ży". (1895, S869)

3. Rogalski

wyjechały na pola maszyny żniwne Dzięki pomocy robotoików z Chrzanową}
wzmogło się tempo omłotów

Szkoda tylko, że

POM Brzączowicc nie okazał
pełnej gotowości
P IĘKNY jest krajobraz dojrzałego jata w sierpniu.

Złocą się w słońcu i falują na wzgórzach łany zboża. Tu i ówdzie
rozsiadły się duże kopy powiązanych snopków. Gdzie indziej pozostały
tylko puste ścierniska.

Twarz przewodniczącego zasępiła
się.

— Trzeba się pospieszyć — wyrzekł,
jak gdyby sam do siebie. A po chwili
dodał!

-— Byłbym zapomniał powiedzieć
wam o ekipach.

w tym powiecie

WSZĄ
W PZO CHEŁMEK
DOBRZE PRACUJĄ

RACJONALIZATORZY
Pracownicy pzo chełrńek bio-

rą czynny udział w pracach Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji,
mysly usprawniają pracę i
szą oszczędności, dochodzące
rocznej do kilkudziesięciu
złotych.

A, Bębenek i R. Mateja ___

wniosek nowatorski w sprawie - li­
kwidacji tkaniny w płytach gumo;
iyo-trocinowych.

I. Opoka. F. Paliwoda, A. Swo-
rzeniowski, L. Odrzywolka i in. słu­
sznie zauważyli, że wprowadzenie
pedału kolankowego przy maszynach
pozwoli robotnikowi na zajęcie wy­
godniejszej pozycji przy wykonywa­
nej pracy. Wniosek ten zastosowano,

Ekipą łączności miasta ze wsią opie
kuje się gromadą Radwanowice, Ro­
botnicy pomagają chłopom pracują­
cym: naprawili im młocarnię, pomo­
gli w uzyskaniu obręczy żeląanych
do. kół.

Dzieci małorolnych chłopów skie­
rowano na. koszt PZO na kolonie
letnie. Podczas pobytu w tej gro­
madzie, zespół artystyczny urządza
imprezy rozrywkowe.

(Jan Lizończyk, 1755-1758)
PRZED „DNIEM KOLEJARZA"

W ZWIĄZKU z „Dniem Koleja­
rza" w dniu .12 września, ko­

lejarze zgłaszają zobowiązania, zmie­
rzające do usprawnienia pracy.

Pracownicy stacji w Krynicy prą
stanowili wyeliminować wszelkie
awarie podczas przetaczania wago;
nów, średni postój wagonów utrzy­
mać zgodnie z planem i zapewnić w

100 proc, regularne kursowanie po­
ciągów.

Ponadto podjęli oni zobowiązania
natury gospodarczej.

(M. Kosior)

Ich po-
przyno-
w skali-
tysięcy

zgłosili

Co zobaczymy
na ekranach
T) O 15 września br. na ekranach
■ ,kln zobaczymy cztery nowe fil'

my. Będą to: film czechosłowacki
„Czarne korytarze", sfilmowany spek
taki radziecki „Małżeństwo Kreczyń-
skiego", młodzieżowy film radziecki
„Ambicje młodości" i film hinduski
„Babla".

„Czarne korytarze" to film o zaco­
fanej kopalni węgla, w Której głoś­
nym echem rozlega się hasło współ­
zawodnictwa pracy. Film pokazuje
nic tylko rozwój kopalni, ale także
łączące się z nim przemiany w świa­
domości ludzi, kształtowanie się ich
charakterów i przywiązanie do kopal
ni'

„Małżeństwo Kreczyńskiego" — to

sfilmowany spektakl teatru dramaty­
cznego im. A. Puszkina, wg sztuki
’A. Suchowo Kobylina. Sztuka i film
znakomicie odtwarzają atmosferę car­
skiej Rosji,

„Ambicje młodości" — to młodzie­
żowy film z życia uczniów jednej ze

szkół kadetów w ZSRR. Ukazuje on

między innymi nowe konflikty i prze­
miany zachodzące . w ludziach.

„Babla" — wzruszający film hin­
duski. ilustruje w pięknej, arty­
stycznej formie ciężki los człowieka
pracy w Indiach na przykładzie życia
małego '■Bąbli i jego rodziny. (

Z kin

: rfNIWA. Dla spółdzielców z Krzy
waczki są to juź czwarte z kolei

żniwa —- owoc wspólnego trudu i
wspólnej troski.

Spółdzielnia produkcyjna w Krzy­
waczce zrodziła się z lipcowego czy­
nu małorolnych chłopów tej groma­
dy.

Do spółdzielni przystąpiło 14 rodzin.
Wiele z nich — ot tak, na próbę, aby
przekonać się, jak będzie wyglądała
praca na wspólnym.

Początek, jak każdy, był trudny;
Gdy ukończyli pierwszy jesienny

siew, pomyśleli o hodowli. Jeszcze
przed nastaniem zimy, zabrali się
wspólnymi siłami do remontu obory.
Budynek ten otrzymany z resztówk,
był poważnie zrujnowany.

TRUD OPŁACAŁ SIE CZĘSTO
STOKROTNIE

W STYCZNIU 1951, zakupili z

kredytów 10 krów i 19 prosiąt.
Rok ten okazał się ubogi w paszę,
toteż dobrze musieli się uwijać, aby
utrzymać swój dorobek. Od niego
przecież zależał także m. in. dal­
szy rozwój spółdzielni.

W roku 1952 odremontowali na­
stępny budynek i przeznaczyli go
na magazyny. Ale na tym nie ko­
niec.

W miarę jak rozwijała się. spół­
dzielnia, rosły także jej potrzehy.
Najważniejszą z nich była stodoła.
Trzeba było stawiać ją od funda­
mentów.

1 tak powoli, systematycznie, z

roku na rok powiększało się gos­
podarstwo spółdzielców z Krzywa-
czki. Trud opłacał się wielokrotnie
coraz to wyższymi pionami.
— Do tegorocznych żniw — mówi

przewodniczący spółdzielni produkcyj
nej w Krzywaczce — przystąpiliśmy
23 lipca, — Najprzód — żyto. Nie
'łatwa to była sprawa. Częste burze,
wichury- i ulewne deszcze .„położyły**
zboże. Gdzieniegdzie trzeba było je
kosić kosami, aby nie zmarnować
ziarna. Praca była długa i bardzo u-

piążliwa.
Po
i2

już
się odporniejsza na napór wia-
Potem...

żyta
tygodniu skosiliśmy 6 ha
ha jęczmienia, Z pszenicą

leniej. Twardsza słoma oka-,

tru. Potem...
Przewodniczący przerwał opowia­

danie. Z głośnika radiowego, przez
który rozlegały się dotąd dźwięki
skocznej muzyki, zabrzmią! glos spea­
kera:

— Uwaga rolnicy! Podajemy komu­
nikat meteorologiczny. W ciągu dnia
pogodnie i dość pogodnie. Wiatry u-

miąrkowane z kierunków zachodniego
i południowo-zachodniego. Pcd wie­
czór wzrost1 zachmurzenia, aż do wy­
stąpienia lokalnych burz i deszczów.

Nowe stacje
sztucznego

unasienniania
bydła i owiec
na Podhalu

Q ZEROKO zaplanowana hodowla

bydła i owiec na Podhalu wy­
maga odpowiedniej rozbudowy stacji
sztucznego unasienniania.

W najbliższych latach, powstanie
stacja inseminacyjna dla bydła w

Rabie Wyżnej oraz tirzy dalsze pun­
kty sztucznego zapladniania dla
owiec: w Jaworkach, Greniu i Zubsu
chem.

Obecnie przystąpiono do budowy
(ZAP) 1 stacji w Rabie Wyżnej, (kraj)

Piękna filmowa kronika
o naszych żołnierzach

„Synowie ludu**. Realizacja: Ludwik Perski, Zdjęcia: Olgierd Samuce-
wiez, Karol Szczeciński, Stanisław Wohl, Mieczysław Pyrkosz i Mieczy­
sław Wiesiołek, Komentarz: Karol Malcużyński. Tekst wiersza: Andrzej
Mandalian. Teksty piosenek: Tadeusz Kubiak. Muzyka: Henryk Swolkień.
Montaż: Ludmiła Niekrasowa, Produkcja: WFD — 1854 r.

W DZIESIĘCIOLECIE istnienia
•’ * Polski Ludowej wszedł na ekra­

ny kin średniometrażowy film doku­
mentalny — poświęcony naszym żoł­
nierzom. „Synowie ludu1* —, to pięk­
na filmowa kronika chlubnych trady­
cji i powstania Ludowego Wojska
Polskiego, historia jego walk i zwy­
cięstw, obraz sprawności i czujno­
ści naszych żołnierzy, którzy strzegą
pokoju, i całości granic naszej .Ojczy­
zny.

Ludwik Perski (realizator niezapom
nianego filmu pt. „Warszawa**) sięg­
nął daleko w przeszłość, wskazując
na tradycję walk narodowo - wyzwo­
leńczych. Pokazują tę tradycje umie­
jętnie dobrane ryciny i sztychy, fo­
tografie i dokumenty połączone ze

sobą pięknym wierszem poety Andrze
ja Mandąliana. Bp, jak mówi poeta:
„Droga wiedzie nie z pokornej prośby;
z huku werbli jakobińskich sekcji,
z chłopskiej groźby,
z racławickiej kośby,
z zapomnianych dni Insurekcji**.

Ta droga wiedzie od bitwy pod
Stoczkiem, od barykad Komuny, walk
Czerwonego Pułku Warszawy i cięż­
kich bojów nad Ebro, hen, daleko,
na ziemię radziecką, gdzie po tragicz­
nych dniach września rodzi się pierw
szy zalążek Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Realizatorzy fijmu wykorzystali w

tej części fragment 'kroniki PAT z

„ponurą" paradą w Alejach przyj­
mowaną przez głupkowato uśmiech­
niętego Rydza Śmigłego i wyfraczo-
nych sanacyjnych cymbałów.
A KIEDY pryśnie mit mocarstwo-

wości i „ułańska krzepa’* ustąpi
miejsca zaleszczyckiej szosie, do wal­
ki z wrogiem stanie obok żołnierza,
komunista, który wyważył kraty wię­
zienia, aby bronić tej, o której mówi
dalej poeta:
„Kiedy w oczy ci ołowiem pluto,
pruto grunta pancernym wężem,
twój ostatni, zagubiony pluton
poprowadził polityczny więzień*',

'

POMOC EKIP ŻNIWNYCH
Przyjeżdżają? Często?

— O tak. Prawie codziennie. Dużo
już nam pomogli
Myślenic byli już
pracownicy PSS,
„SP“ z Dobczyc i

transportowych z

pinie to, ale wiecie... Także i trochę
martwi.

— Dlaczego???
— Wiecie... niektórzy nasi spół­

dzielcy opuścili się w pracy. I to
ns same żniwa. Chcieliby. żeby
wszystko za nich zrobili' inni. Pa­
weł Starowicz pracuje w oborze. No
dobrze. Ale żniwa też go powinny
obchodzić, a tymczasem na pole w

ogóle nie wychodzi. Albo Julia Su­
der chce wystąpić z zarządu spół­
dzielni, że to za dużo roboty, A to

przecie, jak jeden drugiemu będzie
pomagał, to roboty będzie mniej.
Za okpem rozległ się warkot sa­

mochodu.
— To z Sułkowic — oznajmił prze­

wodniczący. — Przyjechali, aby nam

pomóc zwozić żyto do Stodoły. Od
jutra zaczynamy omloty,

przy żniwach. 5
u nas dwa razy
potem junacy z

ekipa robotników
Krakowa. Cieszy

POM BRZĄCZOWICE „NAWALA"
'T' RZEBA jeszcze stwierdzić. że
Ł POM w Brzączowicach me wywią

zał się należycie ze swego zadania.
Gdy przy jęczmieniu „nawaliła"

. snopowiąząłka, na jej miejsce przy­
słali konną żniwiarkę. To samo z po­
de rywką. Przysłali pług, który przy­
jechał dwa razy i popsuł się.
nie, awaria może się . zdarzyć,
r,unki koszenia są w tym roku
sze, gdyż w wielu miejscach burze
pokładły zboże. Ale pełną gotowość
maszyn do akcji żniwnej polega rów­
nież na szybkim'i sprawnym usuwa­
niu wszelkich uszkodzeń maszyn w

czasie pracy, na stałej czujności ekip
awaryjnych. .

I pod tym względem —- jak wyka­
zało doświadczenie —- w POM Brzą-
czowice nie było w tym roku najle­
piej. (aż)

Pew-
Wa-

cięż-

F) QBRZĘ spełnił swój obowiązek
- Stanisław Ciukaj z Otfinowa,
który dowożąc, natychmiast po do­
konaniu omlotów 800 kg zboża wy­
konał z ogromną nadwyżką swój te­
goroczny plan dostawy.

Ale... Kilkaset kilogramów zboża,
jakie zamierzał odstaw-ić kułak Fran­
ciszek Przeniosło z Krzysźtoforzyc, »v

żadnym wypadku nie mogło stanowić
wykonania obowiązku. Dzjękj kumo­
terskim stosunkom, kułak ten, posia­
dający 7,-5 ornej ziemi najlepszej
klasy otrzymał wymiar... 6Q0 kg i do­
piero sprzeciw gromady doprowadzi!
do rewizji wymiaru, w wyniku czego
Przeniosło dostarczy 4.100 kg. Podob­
nie przedstawiała się sprawa z wy­
miarem, jaki sporządzono z razu dla
Jakuba Wierzby z gromady Wróże-
nic.e, nakładając na niego obowiązek
odstawienia 186 kg — gdy tymcza­
sem powinien i musi dostarczyć 1.309
kg. Lista nazwisk kułaków, którzy
wykorzystują swoje wpływy jest
długą. Słusznie więc stało się, że
doręczanie zawiadomień o wymia
rach odbywa się na zebraniach gro­
madzkich. gdyż w ten sposób moż­
na, wykryć niejedną kumoterską za­
leżność.

Na zebraniach gromadzkich zapa
dają także uchwały, które w pełni
odzwierciedlają patriotyzm pracują­
cego chłojistwa. Gto chłopi z groma­
dy Głęboka (gmina Ruszczą pow.
Kraków), postanowili nazajutrz, po ze

braniu zorganizować zbiorową dosta­
wę zboża i przez nią wykonać w ca-

. łości plan dostawy. Nie wszyscy
chłopi zdołali jednak do dnia zebra­
nia dokonać omlotów. Ale wszyscy
pragnęli wziąć udział w zbiorowej do­
stawie. Wówczas ci, ktprzy mieli wy-
mlócone zboże zaproponowali sąsia­
dom czasowe wypożyczenie ziarna i
w ten sposób stworzyli warunki
pod gremialny udział w zbiorowej do­
stawię. Rzecz jasna, że korzystający
z tej sąsiedzkiej, czasowej pożyczki'
ziarna chłopi przyspieszyli natych­
miast tempo omlotów, by z honorem
wywiązać się wobec tych, którzy oby­
watelskim postępo-wanięm umożliwili
im szybkie wykonanie obowiązków
dostawy.

Tempo omlotów w pow. chrza­
nowskim wzmogło się od cżaśu,
kiedy specjalne ekipy techniczne z

Fabryki Lokomotyw im. F. Dzier­
żyńskiego w Chrzanowie czuwają
nad stanem gotowości maszyn omło
towych, specjalnie ną pobliskich
wspólnych klepiskach w Alwemii i
Babicach.

Na sprzątniętych ze zbóż ścierni­
skach trwają intensywne prace przy
podorywkach i siewie poplonów. Trze
ba, by traktorzyści POM i załogi
GOM w tej wielkiej batalii, która
zadecydować ma o zbiorach w roku
przyszłym, nie tylko umieli zachęcić
chłopów do walki o lepsze urodzaje,
ale również wykazali się wysokim po­
ziomem świadomości politycznej. A
nie wykazali się nim m. in. trakto­
rzysta ż POM Chodów, który wbrew
umowie, jaką zawarł z POM członek
spółdzielni produkcyjnej w Przysie-
ce Ptak, wykonał wpierw i to mniej
oilną pracę u kułaka Tomczyka, a

Ptaka pozostawił zdanego na własne,
ograniczone siły.

Także maszyna do młócenia zaln-
stalowana w gromadzie Przysieka
nie zdała egzaminu, gdyż wskutek

złego ustawienia blisko połowa
ziania pozostawała w słomie, na­
rażając rolników na niepowetowane
straty. (czaj)

Przodujący chłopi Żywiecczyzny
wezmą udział

tu Powiatowej Wystawie Rolniczej
P OSRÓD wielu pawilonów obrazu­

jących rozwój naszego rolnictwa
znajdą się również na Powiatowej
Wystawie Rolniczej w Żywcu stoiska

indywidualnie pracujących na roli
chłopów, którzy dzięki starannemu

prowadzeniu swej gospodarki i stoso­
waniu najnowszych zabiegów agro­
technicznych stale zwiększają swoje
plony w produkcji zbożowej i hodo­
wli.

Czy już ich znacie?
Oto niektórzy z nich:
Władysław Pszczółka zamieszkuje

w gromadzie Porąbka i posiada 4 ha
ziemi. Dzięki, stosowaniu siewu krzy­
żowego uzyskał on 19 kwintali psze­
nicy z 1 ha. Wynik — naprawdę pię­
kny. Władysław Pszczółka należy
także do wzorowych hodowców, a

dla podniesienia wydajności swojego
gospodarstwa został plantatorem bu­
raka cukrowego. Czy to się opłaca?
Zapytajcie go sami...

Jana Oczkowskiego znają bardzo
dobrze chłopi z gromady Juszczyna.
Ma wszystkiego 2,5 ha ziemi, ale dba
pieczołowicie o wykorzystanie każ­
dego metra kwadratowego i upar­
cie dąży do uzyskania coraz to

wyższych plonów. Wyniki? Oto one:

18 kwintali pszenicy, 22 kwintale ję­
czmienia i 20 kwintali owsa z hekta­
ra.

Jan Oczkowski przoduje ponadto w

uprawie zbóż selekcyjnych i jako
pierwszy w gminie odstawił w tym
roku zboże dla państwa.

___________________________________

Czy wiecie w jaki sposób na nie­
wielkim gospodarstwie rozwinąć moż­
na pokaźną hodowlę? Jeśli nie, to za­
pytajcie o to Władysława Jakubca,
którego stoisko odnajdzięcie również
na Powiatowej Wystawie Rolniczej w

Żywcu. Ziemi posiada niewiele —

3 ha, ale za to: cztery sztuki bydła
rasy czerwono - polskiej i co ro­
ku odstawia do punktu skupu 4 tu­
czniki. Władysław Jakubiec odstąwił
już ponadobowiązkowo 2 tyś. litrów
mleka.

— Każdego roku — corązfewiększe
plppy — tak postanowił małorolny
chłop ż gromady Cis-iec — Michał
Bednarz. Zapytacie zapewne cóż to
można osiągnąć z 2 ha górskiej, nie­
zbyt urodzajnej gleby? Posłuchajcie.
Ponieważ najlepiej na tym terenie u-

dąje się owies — Michał Bednarz
zajął się pieczołowicie jego uprawą.
I oto pokazał wszystkim, że z tej
właśnie słabo urodzajnej, górskiej
gleby, można otrzymać 23 kwint,
owsaz1ha!

Poza tym... Michał Bednarz jest od
kilku lat przodującym plantatorem
buraka cukrowego. I tutaj co roku
zwiększa wydajność. W ubiegłym ro­
ku osiągnął z 1 ha 486 kwintali. — To
ładnie! Chwalili i podziwiali sąsję-
dzi. Ale Michał nie osiadł na laurach.

W roku bieżącym podwyższył plony
buraka cukrowego do 470 kw. z ha
i możecie być wszyscy pewni. że
ostatniego słowa jeszcze nie wypo­
wiedział. (aż)

Realizatorzy filmu przedstawili na­
rodziny Ludowego Wojska Polskiego
i jego szlak bojowy, korzystając z bo­
gatych materiałów zgromadzonych w

archiwum naszej i moskiewskiej wy­
twórniach filmowych.

Poddali je przedtem starannej se­
lekcji, słusznie rezygnując ze zdjęć,
które niejednokrotnie już widzieliś
my na ekranach. Wybrali zdjęcia no­
we, które potęgują wymowę filmu.

Przez ekran przewijają się wyda­
rzenia, których niedawno byliśmy
świadkami. Dziś są one wiernymi do­
kumentami historii. Ze wzruszeniem

patrzymy na sceny formowania się
Pierwszej Dywizji nad daleką Oką i
słuchamy płomiennych słów Wandy
Wasilewskiej. Później obserwujemy
fragmenty walk na długim szlaku Le­
nino — Berlin. Zdjęcia frontowe do­
konane zostały przez operatorów, któ­
rzy razem z żołnierzami szli w pierw
szej linii.

Dlatego właśnie są one tak suge­
stywne, prawdziwe, niepowtarzalne.
Rozpacz na twarzach mieszkańców
Lublina, którzy po wyzwoleniu mia­
sta rozpoznają na Zamku swoich naj­
bliższych, zamordowanych przez hit­
lerowskich siepaczy, błysk gniewu w

oczach żołnierzy, gdy „adresują** po­
ciski napisami „Za Katyń**, „Za War-
szawę“, śmierć radzieckiego fizyliera.

EALIZATORZY filmu zręcznie
przeszli od scen wojennych zma­

gań z faszystowskim najeźdźcą do
nowej roli żołnierzy, którzy po woj-

nie Obsiewają pola, bo, jak mówi ko­
mentator „Ojczyzna czeka na chleb“.

Po tej długiej ekspozycji' Perski po­
kazuje interesujący reportaż z wiel­
kich ćwiczeń letnich, przy użyciu i
współdziałaniu wszystkich rodzajów
broni.

Ćwiczenia te robią na nas imponu­
jące wrażenie nie tylko dzięki dosko­
nałemu wyszkoleniu, sprawności żoł­
nierzy i użyciu wspaniałego, nowo­
czesnego sprzętu bojowego, ale rów­
nież dzięki walorom artystycznym
filmu. Sceny forsowania rzeki, a

zwłaszcza świetne zdjęcia operatora
Olgierda Samucewicza' (np. mgły na

przedpolu, przed natarciem, drobne
scenki z Życia żołnierskiego po ćwi­
czeniach) i doskonały, przemyślany
montaż Ludmiły Niekrasowej spra­
wiają, że film przemawia i w tej sek
wencji z pełną siłą.

Te walory „Synów ludu** uzupeł­
niają piękne, nowe piosenki do słów
Tadeusza Kubiaka.

Film kończy ujęta w symbolicznym
skrócie scena przemarszu wojska na

tle zmieniających się krajobrazów,
ilustrujących poszczególne odcinki

naszej pokojowej prący. Można pole­
mizować z autorem filmu, czy właś­
nie taki skrót nie jest przez swoją
symbolikę zbytnio oderwany od filmu
dokumentalnego, podobnie, jąk moż­
na dyskutować, czy nie za długo trwa

kpńępwy śpiew, ale nie można nie

pogratulować realizatorom „Synów
lądu** wspaniałego sukcesu. Bo 'film
nie tylko się podoba — film także
wzrusza.

ZBIGNIEW ZAEERT

»taiec i początek«
powieść
Jerzego Pomianowskiego
drukowana w »Fchu«

już się „kręci“
1VI A biurku Jerzego Pomianowskie-i
I '

go leży stos maszynopisów. Od­
wróćmy pierwszą kartkę opatrzoną
napisem „scenopis",

„Z rozjaśnienia pojawia się zie­
mia widziana z wysokości szybują­
cego samolotu. Jest lesista i pagór­
kowata. Przesuwa się po niej cień
lecącego dwupłatowca. Ną tle wol­
no odpływającej ziemi, w ślad za

cieniem, który falującym ruchem
posuwa się naprzód, zjawia się
samolot...'*
— To jest ooczątek Początek przy­

szłego filmu —>

mówi Jerzy Po-
mianowski. autor

powieści „Konfee
i początek", dru­
kowanej nie tak
dawno ną łamach
„Echa Krakow­
skiego". którą

ujrzymy na ekra­
nach naszych kiń
w realizacji fil­
mowej.

— Kto będzio
reżyserem filmu?

Rybkowski, znany
reżyser „Pierwszych dhi". „Warszaw­
skiej premiery**, „Autobus odchodzi o

6.20“ i innych. Jestem z tego zado­
wolony. Cenię w nim talent — naźwal
bym to — do pokazywania życia w

całej jego „optymistycznej surowo­
ści...**.

— Zdjęcia więc już są rozpoczęte?
— Już od czerwca. Ekipa pracuje

w prześlicznym Łagowie na Ziemi Lu
buskiej, w miasteczku położonym
między dwoma jeziorami, właśnie ta­
kim. o jakim myślałem. pisząc po­
wieść. Alicja „Końca i początku" to­
czy się w kwietniu 1945 r. za Nysą,
podczas pamiętnej bitwy budziszyń-
skiej w wyimaginowanym miasteczku
Lyx, w którym- zatrzymał się polski
szpital dywizyjny II Armii, I właśnie
tu, na początku opowieści, doktor An

ną i kapitan, lekarz Walenty, zrywa­
ją ze sobą po to, by znaleźć nową dro
gę do swoich serc. Wspólna odpowie­
dzialność za życie i spokój innych lu­
dzi każę im zapomnieć o tym co ich
dzieli. Wspólna walka budzi w nich
to, co w człowieku najlepsze.

Oto jedna z przyczyn, dla których
powieść i scenariusz nosi „przewrot­
ny" tytuł „Koniec i początek" (fil­
mowcy nazywają go „Operacja Na­
dzieja", ale to tytuł roboczy). Jest w

tym sens jeszcze inny i głębszy.
Rzecz dzieje się na pograniczu woj!

ny i pokoju; ma w niej być mowa ni«
tylko o końcu walki z hitleryzmem,
ale i o początku nowej walki — wal­
ki o pokój i prawo do szczęścia, pra­
wo do postępu, walki z nowym a cią­
gle tym samym wrogiem. Chcialbym,
aby to był film o bohaterstwie pol­
skiego żołnierza, o braterstwie ludzi
ożywionych tą samą nadzieją, chof
różnymi językami o niej mówią. Na

rynku w Lyx spotkacie Włochów I
Francuzów. Ukraińców i Holendrów
— dopiero co wyzwolonych z hitlerow
skiej niewoli. Spotkacie pana Kura-
czka z Chłodnej 1 fryzjera Szczeżujł
z firmy „Samson i Dalila", spotkaclł
radzieckiego poetę Pietię, który unie-
szkodliwia esesowca i sprowadza Od­
siecz... — Ale nie uprzedzajmy fak­
tów. Z rzeczy, które chcialbym nato­
miast zdradzić, to nazwiska: operato­
ra Władysława Forberta ze słynnej
czołówki filmowej I Armii, następnm
II reżysera Makarczyńskiego, dekora­
tora Grąndysa. -s- ., . .

j- A z artystów? S’*’
— Annę kreować będzie Krystyna

Kamieńska, grać będą jeszcze Zofia
Mrozowska, Jadwiga Chojnacka. Sta­
nisław Milski, Kazimierz Wichniara
i mnóstwo innych aktorów. W sce­
nach na rynku i w zdjęciach bitew­
nych brać będzie udział wieleset
statystów.

— Film „Koniec i początek" zapo­
wiada się arcyciekawie. Gwarancją
są siły fachowe i aktorskie a przede
wszystkim interesująca fabuła, która
dzięki swemu dramatycznemu napię­
ciu „leży" w specyfice filmowej,

ttrt) l

i

J. Pomianowski
— Już jest. Jan

i
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Zupa kartoflana.
Jajka sadzone, szpinak.
Ryż na słodko.
Przepis na szpinak: dobrze prze­

brany szpinak obrać z korzonków, wy
płukać kilka razy w dużej ilości'wo­
dy, wrzucić do wrzącej, osolonej wo­
dy i kilka razy zagotować. Odcedzić.
przelać zimną wodą, odcisnąć i usie-
kać. Rozpuścić masło w rondelku,
włożyć szpinak, podlać kilku łyżka,
pii mleka, dosolić jeśli potrzeba, wy­
mieszać dobrze i dusić jeszcze 10 mi­
nut.

Przepis na ryż: opłukany ryż zalać
wodą wrzącą, odlać1, znów nalać wrzą
cej wody tyle, aby ryż był zakryty.
Gotować do miękkości. Gdy już goto
wy, wyłożyć na salaterkę, wysi udzie,
posypać cukrem i polać śmietaną.

CO ZA WONIE!

*7 E TUTAJ są delikatesy — to

nie, ale że są ryby — to czuje-
my — mówią przechodnie, mijając
sklep PSS. „Ryby i delikatesy" w

Rynku Głów­
nym
CD).

Bardziej
przezorni za­
tykają nosy,
bo wonie, kló
re wydobywa
ją się ze skle

pu są naprawdę przykre
Tego rodzaju „reklama" nie przy­

ciąga bynajmniej kupujących i o tym
powinien pomyśleć personel sklepu,
zabezpieczając cuchnący towar, (d)

(linia

„ORBISOWI" POD ROZWAGĘ

lUZ.nie mogę stać, słabo mi —

mówi starsza kobieta, czekając w

kolejce przed „Orbisem" przy ul.

Sznitalnej.
Podobnie jak ona nieraz po 4 i 5

godzin czeka dziesiątki osób, aby na­
być bilet autobusowy
Kierownictwo „Orbi­
su" widzi to wszyst­
ko;- a nawet i słyszy.
Słyszy ostre uwagi
pod swym adresem.

_ jednak nic sobie z

nich nie robi

S-dzimy, że „Orbis" rozpatrzy
wreszcie tę sprawę i w jak najszyb­
szym term nie otworzy drugą kasę
sprzedaży biletów autobusowych.

(Z. Wój.)

ALKOHOL ZAMIAST MLEKA

JtArESZKANCY ulic: Dzierżyńskie
go, Urzędniczej, 1S Stycznia,

Czarnowiejskiej, Okocimskiej, Konar­
skiego i kilkunastu innych odczuwa­

ją brak bary,
mlecznego. Na­
tomiast czynny tu

jest — na rogu
ul. Dzierżyńskie­
go i Urzędniczej
— bar KZG.. z

alkoholem, oblega
ny stale przez pi­
jaków.

Mieszkańcy tej
dzielnicy codzien­
nie są świadkami

pijackich, ordynar
Gorzej, bo widzą je
i młodzież szkolna,

że naprzeciw mieści.

nych awantur,
również dzieci
tym bardzie!',
się- Liceum Sztuk Plastycznych.

Najwużsży już czas, aby bar zo­
stał zlikwidowany, m w)

! ECHO KRAKOWSKIE Str. S

zainauguruje w Krakowie

wielki koncert

CO&BZfB KIEDY

muzyki rosyjskiej i radzieckiej
Liczne spotkania, występy
i wystawy wypełnią
ciekawy program imprez

W gabinecie pracy Kombinatu Hu­
ty im. Lenina,
ka narada z

metod. ■
Do Zarządu

w Krakowie organizacje społeczne i
instytucje stale zgłaszają ciekawe im­
prezy, by włączyć je ds obchodu Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej. (Z. Wój)

“T--- V

odbędzie się wojewódz
pokazami radzieckich

Wojewódzkiego TPP-R

Słowackiego, (duża sala).
Poezji, Groteska i Nurt (z powodu
urlopów) — nieczynne.

Młodego Widza — godz. 19.15 „Ma­
gazyn Małgorzaty Charette".

Muzeum Etnograficzne (Plac Wolnj-
ca) „Sztuka w str*»iu ludowym",

Wystawa w domu Szolayskicb (pi.
SzczanańskD

Muzeum Archeologiczne orzą PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum H’storyczne miasta Kra­
kowa ul. św JatiB 12.

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) „Sztu­
ka Dalekiego Wschodu".

Galeria w Sukiennicach" — wysta­
wa „Jan Piotr Norbhn a rzeczywistość,
Polska na orze-lonue w XVIII 1 XIX

wieku".
Pałac Sztuki — „Polskie malarstwo

rodzaiowe XIX i XX wieku".
Dom Plastyków — „Wvs'aw« prac

-nalarsk.cb Anny Maślakiewicz-Brzo-

zowskiej".

Satyryków (mała sala Starego Te­
atru) — godz. 19.30 „Pralnia komicz-

XĄ/r MIESIĄCU Pogłębienia Przyja źnl Polsko • Radzieckiej, który obcho.
’’ dzić będziemy od 12 września do 12 października zobaczymy w Kra­

kowie i województwie wiele ciekawych imprez.
— JESZCZE przed rozpoczęciem- Mie-

J siąca. w dniu 5 września, Zarząd
Wojewódzki TPP-R i Polski Związek
Motorowy organizują- wielki wyścig
motocyklowy. W którym weźmie u-

dział 60 najlepszych zawodników pol­
skich.

W dniu 11 września, przewodniczą­
cy Oddziału Krakowskiego Związku
Literatów Polskich. Adam Polewka,
w Woj. Klubie TPP-R dokona otwar­
cia wystawy pt. „Antom Czechow".

Inauguracja Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej nastąpi
12 września w Krakowskiej filhar­
monii. Następnie odbędzie się wielki
koncert muzyki rosyjskiej i radziec­
kiej W koncercie weźmie udział Ha­
lina Czerny-Stefańska.

W tym samym dniu.. na Błoniach
w Krakowie oraz w Centralnym Par
ku Wypoczynku w Nowej Hucie, od
będą się festyny Drzyjaźni.

'

W okresie Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, nastą­
pi spotkanie z członkami delegacji
Wszechzwiazkowego Towarzystwa
Łączności Kulturalnej z Zagranicą
oraz z uczestnikami wycieczek do
Związku Radzieckiego.

W zakładach im. Szadkowskiego od­
będzie się spotkanie przodowników
pracy i racjonalizatorów z budow­
niczymi Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie. -

Spotkają się również miczurinow
cy i przodujący robotnicy, stosują
cy radzieckie metody pracy.

W tym samym czasie udadzą się
liczne wycieczki do Muzeum Leni
na w Poroninie i w Krakowie.

W/ CZASIE VII Festiwalu Filmów

Radzieckich, będziemy mogli zo­
baczyć najnowsze filmy Kraju Rad.

W dniu 14 września. Zarząd Woje­
wódzki TPP-R wraz z Wojewódzkim
Komitetem Budowy Warszawy orga­
nizuje na dziedzińcu wawelskim wiel­
ki koncert z udziałem czołowych arty
stów krakowskich.

Filharmonia Krakowska urządzi wie
!e koncertów symfonicznych i kame­
ralnych z zakresu muzyki rosyjskiej,
i. radzieckiej — w Krakowie. Nowej
Hucie, Skawinie. Tarnowie i Chrzano­
wie. .

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej oglądać będziemy
■występy znanego zesp/du nieśni i tań­
ca „Krakowiacy11 oraz innych zespo­

łów — tak teatralnych jak i tanecz­
nych.

Woj, Rada Związków Zawodowych
organizuje wojewódzki przegląd ze­
społów teatralnych, tanecznych i śpie­
waczych z repertuarem radzieckim.

19 września w Woj. Klubie TPP-R
otwarta zostanie ciekawą wystawa
znaczków pocztowych radzieckich.

Krakowski „Dom Książki" zaopa­
trzy swe placówki w książki ra­
dzieckie i przekłady z literatury ra­
dzieckiej na język polski. Organi­
zuję także kiermasz książek i sprze

'

. ,
-

,
-

.

daż losów IV loterii książkowej w ; JłlczYc. w dalszym ciągu utrzymuje
Krakowie, Nowej Hucie i wszyst-^^ .“mie?1^czn5r okres gwarancyjny,
kich miastach powiatowych nasze-

go Województwa, W Zakładach Bu­
dowy Maszyn i Aparatury im. Szad­
kowskiego. w Drukarni Narodowej,
w Woj. Domu Kultury w Krakowie,
w Domu Harcerza w Nowej Hucie
zobaczymy wystawy książek radziec i
kich.

Odbędzie się również spływ ka­
jakowy szlakiem wielkich budowli
socjalizmu w woj. krakowskim. U-
czestniey spływu zobacza Kombinat
Chemiczny w Dworach k. OśWeci-
mla, Kombinat Skórzany w No­
wym Targu, Hutę Aluminium w

Skawinie oraz Hutę im. Lenina,
p RELEGEŃCI Towarzystwa Wie­

dzy Powszechnej wygłoszą w

tym okresie ponad. 200 odczytów o

aktualnej, tematyce; np. o osiągnię­
ciach nauki radzieckiej w dziedzi­
nie techniki., o obserwatorium astro­
nomicznym, w Pułknwię.. Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie itp..

Zjazd naukowy
balneotechników
odbędzie się
w Krynicy

CTOWARZYSZENIA Naukowo -

^Techniczne Inżynierów i Techni­
ków Górnictwa oraz Inżynierów 1
Techników Przemysłu Naftowego or­
ganizują w Krynicy, przy współpra­
cy zainteresowanych instytucji i or­
ganizacji. w dniach 3 i 4 września
br,. zjazd naukowo-techniczny, po­
święcony zagadnieniom racjonalizacji
gospodarki złożowej wód mineralnych
w Polsce.

Będzie to pierwszy tego typu zjazd
w historii polskich uzdrowisk.

Tematyka zjazdu została rozsze­
rzona i obejmuje całość zagadnień
geologicznych, wiertniczych, eksploa­
tacyjnych. chemicznych i prawnych,
dotyczących tego zagadnienia.

Referaty i koreferaty powierzone
zostały najwybitniejszym fachowcom
z dziedziny balneotechniki.

Cenna inicjatywa NOT winna do­
prowadzić do długo oczekiwanej re­
alizacji unowocześnienia systemów
eksploatacji naszych źródeł mineral­
nych.

Ze zjazdu wydane zostaną materia­
ły pokonferencyjne, obejmujące re­
feraty, koreferaty, rysunki, przebieg
dyskusji i wnioski. Ze względu na

ograniczony nakład wspomnianych
materiałów pokonferencyjnych zain­
teresowane strony i instytucje win­
ny zamawiać je już obecnie pisem­
nie ,v Zarządzie . Głównym Stowa­
rzyszenia Naukowo-Technicznego In
żynierów i Techników Górnictwa
Stalinogrodzie. ul. 3 Maja 23.

w

Nowe książki
M AKLADEM Ludowej Spółdzielni

Wydawniczej ukazały się nastę­
pujące książki:

Józef Ozga Michalski — „Lutnia
wiejska" — wybór poezji. Cena 6 zł

Stcf. -n Ignar — „Zadania ZSL w

umacnianiu sojuszu robotniczo-chłop
skiego i rozwoju rolnictwa" — refe­
rat na 111 sesji Rady Naczelnej ZSL.

Aleksander Juszkiewicz — „O Wyż­
szy poziom pracy pnlilyczno-organiza-
cyjne.j ZSL na wsi" — referat na III
sesii Rady Naczelnej ZSL.

Piotr Banaczkowski — „Jak’korzy­
stać z broszur i książek rolniczych".
Cena 1.50 zł.

Michał Rękas — „Obrońcy chłopów
w dobie polskiego Odrodzenia". Cena
7.50 zł.

Michał Szulkin — „Ewaryst Estkow
ski“ — cena 4.50 zł.

Henryk Syska — „Mgły nad Wi­
grami" — cena 3 zł.

Józef Ozga Michalski — „Niezwy,
kła podróż" — wrażenia z podróży
do ZSRR. Cena 2 zł.

Ferdynand Kuraś — „Wiersze i pa.
miętniki" — wvbór i wstęp Stani­
sława Piętaka. Cena 2.50 zł.

Dzięki stosowaniu

metody Fr. Klaji
tu oddziale uianien

olkuskiej emalierni
o 30 procent wzrosła
wydajność pracy

7AKLADEM, który pierwszy na-

desłał pracę na konkurs pt.:
„Jak wprowadziliśmy i jakie osiąg­
nęliśmy wyniki przez podjęcie, ini­
cjatywy tow. B'ranciszka Klaji", jest
Olkuska " ”

.

-

nych.
Autorzy pracy piszą. w jaki spo. -

sób metoda Franciszka Klaji była
wprowadzona w oddziałach produk­
cyjnych fabryki. Inicjatywa wyszła
ze strony majstra oddziału wanien
emaliowanych. Józefa Kaszuby oraz

iego współpracowników — Karonia 1
Oliwy.

Przy pomocy głównego technolo­
ga' Jana Krzemienia i grupy techni­
ków: Józefa Feliksiaka. Anny Wa-
siówny. Jana Januszka i Józefa La­
tacza — została wykonana dokumen­
tacja techniczna. Od chwili wprowa­
dzenia metody Klaji w oddziale wa­
nien emaliowanych wydajność pracy
„klajowców" wzrosła o 30 procent, a

zarobki średnio o 29.5 procenta.
Pierwsze osiągnięcia sprawiły, że

metodą Klaji zaczęły pracować rów­
nież. inne oddziały Fabryki Naczyń
Emaliowanych: oddział konwi i bla-
charnia.

Wzrost zainteresowania metodą
Klaji wpłynął na znaczne ożywie­
nie ruchu racjonalizatorskiego w

fabryce. Wnioski usprawnień zgło­
sili: Ignacy Fełiksiak, Stefan Sę_
dz.iola, inż. Franciszek
mistrz oddziału wanien
nych. Józef Kaszuba. :

aż pięć.
Zastosowanie

zwolito fabryce
ną oszczędność
jednego tylko
dzono 300 kg drutu spawalniczego,
który został zastąpiony paskami z

blachy.
Ambicją robotników z olkuskiej

emalierni jest stać się wzorco­
wym zakładem, stosującym w pro­
dukcji metodę Klaji.

Fabryka Naczyń Emaliowa-

Uciecha — „Zagubione dzieciństwo"
- godz 15 45. 18. 20.15,

Apollo — „Przygoda na Morzu
Czerwonym" — godz. . 16, 18, 20.

Wanda — „Preludium sławy" — go­
dzina 16. 18. 20.15.

Warszawa — „Wczasy z Aniołem"—
godz 16. 18, 20.

Sztuka — „Cud w Mediolanie" —

godz. 16. 18. 20.
Wolność — „Noc majowa" — godz.

16. 18. 20.

Młoda Gwardia — „Czapajćw" —

godz. 16, 18. 20.

Związkowiec — „Admirał UszakoW
— godz 19

Przyjaźń — PKF „W kraju socja­
lizmu" 4/54 „Moja Żanetka" — go­
dzina 16. 20.

Chemik — godz. 17 t 19 „Przybrana
córka"

Cyrk nr 1. — Błonia, godz. 19.30.

Czech, a

emaliowa-
zgłosił ich

Klaji po-metody
również na znacz-

surowca. W ciągu
miesiąca zaosZczę-

Kronika Krakowa
A Dyrekcja Budowy Osiedli Robot- '

Czvnne olzienńie z wyją'kiem po
niedzialków.

Prawo dla każdego

Olo jak krakowscy kolejarze
czcza swoje święte

TA LA uczczenia „Dnia Kolejarza" zespól Stefana Lenczewskiego z

warsztatów mechanicznych zobowiązał Się wykonać pó dwa
• Sztyee resorowe do serii parowozów Pt 4*7, Pt 31 i Ol 49, a zespól Jana

Pilcha postanowi! naprawić pompy powietrzne do parowozu Ol 49.

DLA uczczenia „Dnia Kolejarza" zespól Stefana Lenczewskiego
linwituzęil cip • iwknnać OJl (t

Pierwsze nominac.e
naukorne

na Politechnice
Krakowskiej

Centralna komisja kwalifikacyj­
na dla pracowników nauki przy­
znała tytuł naukowy profesora nad­
zwyczajnego następującym’ nau­
kowcom:

Dr inż. Bronisławowi Kopyciń-
skiemu — dziekanowi wydziału bu
downictwa lądowego, dr inż. An­
drzejowi Rzypikowskiemu — pro­
dziekanowi wydziału architektury,
dr inż. Gerardowi Ciołkowi — z

wydziału architektury.
Komisja przyznała także tytuł

naukowy docenta mgr inż. JanuSzo
wj Walczakowi — dziekanowi wy­
działu mechanicznego.

Nominacje te są p'erwszymi po
utworzeniu samodzielnej Politech­
niki Krakowskiej,

Zobowiązanie podjął rów­
nież zespół Henryka Gadka,

który naprawi smoczek zasilający
w parowozie. Grupa młodzieżowa
Stanisława Knapczyka
odmulnik 1 zastosuje w

todę Franciszka Klaji.
Starszy maszynista

Schiller i maszynista Andrzej Frą­
czak, realizując swoje zobowiąza­
nie na parowozie Pt 47-177, przeje­
chali 500 tys. km bez średniej na­
prawy. Zobowiązali się oni również

spalać tańsze gatunki węgla i pro­
wadzić pociąg planowo i bezawa­
ryjnie.

Zrealizowali także swoje zobo­
wiązania, polegające na przejecha
niu l id tyś. km baz naprawy śred
niej i płukania kotła — starszy
maszynista Jan Nowak, i maszy­
niści: Feliks Zuzia; Stanisław Mi
lek i pomocnicy: Kazimierz Ści-
bor, Stanisław Dyga oraz Józef
Klsa. Również starszy maszyni­
sta Widrzbanowslai, maszyniści
Cholewa i Słomka na parowozie
Ol 49-37 przejechali już 150 tys.
km bez naprawy średniej i płu­
kania kotła, czcząc tym czynem
„Dzień Kolejarza". (Z. WóJ.>

naprawi
pracy me-

Kazimierz

Piękna
pokazy lotnicze
zobaczymy
w niedzielę
na Błoniach

SOBOTĘ, 21 bm. rozpoczną Się
uroczystości, związane z Dniem

Lotnika. W sali Teatru Młodego Wi­
dza odbędzie się w godz nach popo­
łudniowych uroczysta akademia, po
której wystąpi w części artystycznej
orkiestra i chór pod dyrekcją Jerzego

• Gerta.
j W niedzielę 22 bm. na krakowskich
I Błoniach, odbędą s.:ę interesujące po­

kazy lotnicze. Udział wezmą pilnei
krakowskiego aeroklubu, którzy wy­
startują na szybowcach i samolotach
i zademonstrują szereg akrobacji.

I W niedzielę odbędą się również
liczne kiermasze książkowe a po po­
łudniu — zabawa.

W związku ze Świętem Lotnictwa
Zarząd Okręgowy Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza w Krakowie zorganizuje spot­
kania młodzieży, i robotników z lot­
nikami,I

/ okres "gwarancyjny.
; Ujawnione w tym czasie usterki lub

| braki w budynkach mieszkalnych bę­
dą natychmiast usuwały te zarządy’
budowlane, które ponoszą winę za

zle wykonanie. Natomiast brakami,
ujawnionymi po okresie gwarancy.j-
nym, zajmą się Zarządy Budynków

; Mieszkalnych.
Dyrekcja Budowy Osiedli Robotni­

czych zarezerwuje specjalne kredyty,
które użyje na usunięcie usterek.
Wz.mocni też nadzór nad ekwptoatamą
i przeprowadzi akcję uświadamiającą
wśród lokatorów, którzy w wielu wy
paskach ponoszą winę za przędwczes
ne zniszczenie mieszkania.

A Nie mają wielkiej pociechy z ra­
diowęzła mieszkańcy gromad w gmi­
nie Koźmice Wielkie. Głośniki albo
wcale nie działają, albo też rozlega­
ją się szmery i gwizdy, uniemożliwia
jąc^ słuchanie audycji. Stan ten wska
zuje wyraźnie na konieczność prze­
prowadzenia naprawy sieci.

Oczekują na to od dłuższego czasu

radioamatorzy. (K. Lupa).
A Ku zadowoleniu wieliczan, uru­

chomiono w ich mieście Dom Towa­
rowy PSS. Dzięki powstaniu nowej
placówki handlowej, polepszyło się
znacznie zaopatrzenie miasta w to­
wary spożywcze i artykuły gospodar­
stwa domowego.

W Wieliczce czynny jest już punkt
usługowy Spółdzielni Pracy „Elektro-
wspólpraca" (przy ul. Szpunara 2),
zajmujący się naprawą i zakładaniem
urządzeń elektrycznych. (K. Lupa).

A W Zakopanem i w Szczawnicy
przebywali w tym miesiącu związków
cy z Francji i Beigii.

W Szczawnicy’ zorganizowano spot­
kanie gości z naszymi górnikami, spę­
dzającymi tam wczasy. (J. Lizcnczyk)

A Chłopi z pcw. wadowickiego czy
nią ostatnie przygotowania do wrze-

l.śniowej wystawy rolniczej.
Wystawa będzie przeglądem osiąg­

nięć spółdzielczości produkcyjnej i

gospodarstw chłopów pracujących in­
dywidualnie. Frzcdujący plantatorzy i
hodowcy zapoznają zwiedzających z

wynikami swojej pracy. (J. Malczyk)
A Z okazji 10-lęcia Polski Ludo­

wej wysokie odznaczenia państwowe
otrzymali przodujący w pracy i spo­
łecznie aktywni chłopi z pow. bo­
cheńskiego.

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczo­
no: Apolonię Czubek, Fr. Wy’porek z

[Brzezia i A. Lipienica z Grabia.
M. Kącki z Kierlikówki i in. otrzy­

mali Srebrne Krzyże Zasługi. (W-s)

I

ODPOWIEDZI DZIAŁU

Fr. Dziewiński, koresp. (976/kor.) W

odpowiedzi na Wasze zapytanie, infor
mujemy, żę — w myśl • Uchwały nr

293 Prezydium Rządu z dn. 18.5.1954
(Monitor Polski A-47 z 20.5.54 poe.
659) — matkom pracującym, korzysta­
jącym ze zwolnienia lekarskiego w o-

kresie choroby dziecka i nie pobiera­
jącym w okresie tym wynagrodzenia,
przysługuje zasiłek chorobowy — tak,
jak w przypadku niezdolności do pra­
cy z powodu własnej choroby. Cz-r
pobierania takiego zasiłku nie. może
przekroczyć 30 dni w roku.

Podstawą do wypłacenia zasiłku
jest:. 1. nieprzekroczony wiek lat 14
chorego dziecka, 2. orzeczenie lekarza
wzgl. komisji lekarskiej (o ile choro­
ba dziecka trwa dłużej niż 3 dni) o-'
raz zaświadczenie z rady zakładowej,
stwierdzające, że poza matką nie ma

innych domowników, którzy mogliby
zaopiekować się dzieckiem. Jeżeli zaś
chore dziecko nie przekroczyło lat 2,
Wystarczy jedynie orzeczenie lekar­
skie, a zaświadczenie rady zakłado­
wej jest wówczas zbędne.

Franciszek Jaw., Kraków (1960) —

Na podstawie obowiązujących przepi­
sów przysługuje Wam — jako pra­
cownikowi umysłowemu — urlop mie
sięczny. Urlop ten oznacza — w myśl
interpretacji § 2 Rozp. Min. Pracy i
Opieki S.poł. z dn. 28.11 . 1953 r. (Dz.
Ustaw 13/53, poz. 54) — okres 30 dni
kalendarzowych.

§ 3 cyt. Rozporządzenia przewiduje,
że pracownik umysłowy, który po
upływie 6 miesięcy od dnia rozpoczę­
cia pracy wykorzystał dwutygodniowy
urlop, nabywa po upływie pierwszego
roku od dnia rozpoczęcia pracy pra­
wo do 16-dniowego urlopu uzupeł­
niającego. Winniście więc snrawdzić,
czy W Waszym wypadku (urlon skró­
cony) nie zastosowano w.w . przepi­
sów prawnych.

Mgr J. P.

6.812 dzieci
urodziło się
ui Krakouiie

w ciągu 30 tygodni
Do 16 sierpnia br, a w Ciągu 0“

statnieh 30 tygodni w Urzędach StaL
nu Cywilnego w Krakowie zameldo­
wano 6.812 urodzin oraz zawarto 2.156
małżeństw.

Dane statystyczne wskazują, że na

lewym brzegu Wisły krakowianie
mają więcej inicjatywy, ó czym
świadczy fakt zawarcia 1.655 mał­
żeństw w I Urzędzie Stanu Cywilne­
go. Zanotowano tu również 5.954
dzenia.

uro-

Dzieła Wybrane"JJ

Elizy Orzeszkowej
„Dom Książki" ogłasza trzecią„uom Książki" .ogłasza trzecią z

kolei subskrypcję na „Dzieła Wybra­
ne" — tym razem na dzieła Elizy
Orzeszkowej.

Subskrypcja trwać ma do 15 wrześ­
nia, jednak — ze względu na ogra­
niczony nakład dzieł — może być
zamknięta w terminie wcześniejszym.
Udział w subskrypcji będzie przyj­
mowany w kolejności zgłoszeń.

Pozycje 12-tomowego wydania dzieł
wybranych ukażą się w bieżącym ro

ku.
Dokładnych informacji w sprawie

suoskrypcji udzielają wszystkie księ­
garnie w Krakowie i w terenie, (w)

Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi.
radzkieao i. Telefony. 222 22 . 594 16
211.12 . udziela pomocy we wszvs'kicb
naalvch wvnaika<h i nagłych zacho-
rzemach oraz przypaikacti położni­
czych.

Ambula’oruim Pogotowia
test całą dobę.

DVŻI'RT APJFK

Grodzka 17 Mogilska 16.
ka 1. Kaz-imierza Wielkiego
ś>ta’tńgradp 77, plac Matejki .

8—15). Krowoderska 74 (godz. 8—15),
Borek Falęcki.

DV?I'R rHIRFRGtCZNT

Oddz. Hirurg. Szpit. Narutowicza.

DV?”R prtf <»?N'IC7V

Klinika Położnictwa i Chorób

czynrił

Retorv-
73. Boh.
2 (godz.

Kob.

CZWARTEK, 19.8.54

5,00 Pocz. aud. 5,05 Wiad. 5,10
dla wsi. 5,35 Progr. dnia. 5,40

Aud.
cna wsi. iiugi. Muz.
por. 5,48 Gimn. 6,00 Stan pog. i dzień,
nor. 6,15 Konc. sol. 6,30 Kai. rad. 6 .37
Konc. por. 7,00 Stan pog. i dzień, por.
7,15 Muz. pop. 7,40 Kom. 7,43 Progr.
dnia. 7 .48 Stan pog. i wiad. 8,00 Muz,
rozr. 8,30 Dla dzieci ml. opow. „Je­
stem mały, ale groźny". 12,04 Wiad.
12 10 Muz. rozr. 12,25 Radź. muz. lud.
12,45 Aud. dla wsi. 13,05 Progr. dnia.
13,10 Przegląd prasy stoi. 13,15 Konc.
ork. rozgł. bydg. 14.00 Wiad. 14 .05 Inf.
14,Ó9 Kom. o stanie wód. 14.10 Muz.
film. 15,00 Rad. klub racj. 15,15 Konc.
-bsol. państw, śr. szk. muz. 15. -15
Swojskie mel. w wyk. zesp. harm. 16,02
Konc. nopolud. 16,30 Dzień, krak. 16,43
Arie starowloskie śpiewa Zofia Sta­
churska sopr. przy fortepianie Teresa
Ryling. 17.00 Dla dzieci słuch. „Dziew­
czyna ze 138 Szkoły". 17,30 Konc. ży­
czeń 17,55 „W pałacu", opow. Jana
Wiktora. '18,15 Wiad. 18,20 Mistrzowie
sceny oper. 18.50 Pog. przyr. „Śmier­
telny jad". 19,00 Muz. 1 akt. 19,25
Wiersze wybrane T. Kubiaka. 19,45
„Konip. tygodn." ■— Robert Schu­
mann. 20.30 „Przylądek ostrzeżenia"
1-aktówka I. Łukomskiego. 21.30 Stan
oog. i dzień, wiecz. 21.45 Wiad. sport.
21,50 Muz. balet. 22,20 „Las" ode. 9
oow. H. Boguszewskiej i J. Kornac­
kiego. 22,40 Konc. na dziedzińcu wa­
welskim. 23,55 Ost. wiad.

Nowe
fasony
obuwia

zimowego
przygotowuje
PZO Chełmek
POŁUDNIOWE Zakłady Obuwia w

Chełmku z każdym rokiem powię­
kszają swą produkcję. Załoga dokła­
da wszelkich starań, by produkować
jeszcze więcej 1 lepiej. W styczniu
1955 roku produkcja butów dziecię­
cych i chłopięcych zwiększy się o 25

proc, w stosunku do roku bieżącego.
Jeszcze lato, w całej pełni, a załoga

przygotowuje się już do produkcji
nowych wzorów obuwia zimowego.

Niespodzianką w sezonie zimowym
br, będą nowe modele obuwia dam­
skiego. Będą to botki skórzane, wy­
łożone futrem, na spodach mikrogu-
mowych.

Również z początkiem przyszłego
roku zakład produkować będzie nowe

wzory damskiego obuwia pasowego
na spodach z gumy porowatej. Będzie
ono wygodniejsze i o 30 procent lżej­
sze od obecnych tak zwanych „butów
na słoninie".

Redakcja: Kraków. Wlślna 2, II p,

Redaguje: K ilegium.
Administracja: RSW „Prasa" uL

Wlślna 2. 111 p„ lei. 538-63 .
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na mistrzostwach tenisowych
"p RZE7 cały wtorek korty Ogniwa były widownią licznych gier o mi-
■* strzf.wo pmi-rów Polski. W konkurencji dziewcząt rozegrano nawet

9 spotkań, tak że do końca turnieju pozostało jeszcze zaledwie 6 meczów.

NA WCZASACH

KRAKOWIANKI

W II RUNDZIE

trzy ju-
krakow-

zwy.ćiężył.y

- p OGELMANOWNA, która miałaby
A oczywiście bardzo wiele do po­

wiedzenia wśród

W pierwszym dniu zawodów

zdecydowane zwycięstwa faworytów

Zawody
o mistrzostwo
Wojska Polskiego

W dniach od 22 sierpnia do 10 paz
dz.ernika br. przeprowadzone zosta­
ną zawody o mistrzostwo Wojska Pol­
skiego w grach zespołowych: piłce ko
szykowej, siatkowej i nożnej. Mistrzo
stwa rozgrywane będą systemem ligo­
wym — każdy z każdym, dwurundo-
wo z udziałem reprezentacji okrągów
wojskowych — warszawskiego (OWKS
W-wa), pomorskiego (OWKS Byd­
goszcz), śląskiego oraz Wojsk Lotni­
czych i Marynarki Wojennej.

Reprezentacja warszawskiego OW
rozgrywać' będzie swoje zawody w

Krakowie na stadionie OWKS.

Pierwsze spotka­
nia z cyklu rozgry
wek o mistrzo­

stwo Wojska Pol­
skiego Odbędą się
w Krakowie w n- .e

dzielę 22 'bm. przy
czym grać będą re

prezentacje War­
szawy i Pomorza
tj. OWKS Warsza­
wa i OWKS Byd­
goszcz.

Zawody w koszykówce odbędą się
o godz. 9.30 na kortach OWKS, w

siatkówce o 11, a w piłce nożnej o

16.30 .

Ten ostatni mecz, który odbędzie
się na stadionie OWKS, zapowiada
6ię niezwykle ciekawie ze względu
na udział w obu drużynach wielu
znanych zawodników.

rówieśniczek żegna­
ła się jednak w

doskonałym hu­
morze ze wszyst
kimi odjeżdżając
na pierwszy w

życiu turnie] za­
graniczny. Dowrę
my się wkrótce
czy w Prądzesta
nie ona na wy­
sokości zadania
nie tylko po-d
względem techni
ki gry ale i tak­
tyki.

ECHO KRAKOWSKIE

Koszykarze krakowscy

przygotowują się już
do sezonu jesiennego

IV IEWIELE już czasu dzieli nas od rozpoczęcia nowego sezonu w
'

piłce koszykowej, do którego drużyny krakowskie czynią obecnie
solidne przygotowania. Jako pierwsi wystartują krakowscy juniorzy,
którzy swe rozgrywki mistrzowskie rozpoczną w pierwszych dniach
września br. Do mistrzostw tych zgłosiło się 12 zespołów. Zostały one

podzielone na dwie grupy, które rozgrywać liędą spotkania systemem
je-'-r»orundo--vym. Zwycięska drużyna reprezentować będzie Kraków w

dalszych rozgrywkach na szczeblu ogólnopolskim.

SZYSTKIE
’’

tr7v iii-
niorki
skie
w pierwsze! run­
dzie ale zarówno
Dańdna (Kol) wy

grywając z Kożlaniuk (Ogn. Bielsko)
6:4, 6:3 jak i Filip (G), która wyelimi­
nowała Dowborównę (Wł. Łódź) 5:6,
6:1, 6:4 wykazały o wiele lepszy po­
ziom od Żebrowskiej (Ogn.), która na

trafiła na słabiutką Wertyńską (Lub­
lin) i wygrała 6:4, 6:1.

Dla, wicemistrzyni Polski seniorek
Litki Licisówny pierwsza runda z

Malinowską (Stal Stalową Wola) 6:0,
6:1 jak i ćwierćfinał z Żebrowską 6:1,
6:1 były spacerkiem. Pod względem
pewności uderzenia i długości piłki
ma silnie zbudowaną
Stalinogród) wyraźną
sztą juniorek.

Hajokówna (Górnik
grała z Chmielewską (Bud.
6:0, 6:1, Moraczewska (Sp W-wa) ze

Szczyglówną 6:0, 6:3, Banasiówna
(Ogniwo Sopot) z Rogoszówną (Gw.
Wrocław) .6:3, 6:0 i w ćwierćfinale z

Moraczewską uzyskała w przerwa­
nym na skutek ciemności meczu wy­
nik 0:6, 6:5.

Tysiące ludzi z całej Polski spędziło urlo< na wczasach kajakowych
zorganizowanych przez PTT-K na jeziorach mazurskich. Na zdjęciu:

Jezioro Beldan. (Foto K. Jarochowski)

Z historii polshieąo sportu

Licisówna (Stal
przewagę nad re

Stalinogróa) wy
’

Opole)

Kobiety zawstydziły mężczyzn
na II mistrzostwach Europy

Za
Się

że

I . KUBALĄNKA I ZAWADZKI
I MISTRZAMI ZAKOPANEGO

W MIKŚCIE
Turniej tenisowy o mistrzostwo

kopanego, który miał zakończyć
w poniedziałek finałem Hebda
Kurman nie dobiegł do końca

względu na deszcz i wyjazd finali­
stów w grze pójedyńćzej i .podwój­
nej. W grze mieszanej w półfinałach
wygrały pary Kubalanka — Zawadz­
ki z Baczewicz i Nowakiem oraz Fo-

gelman — Moj z Potuczkową i Horai-
nem. W finale para Kubalanka. Za­
wadzki
— Moj
6:2, 6:4.
WPISY

pokonała parę Fogelmanówna
po emocjonującej grze 4:6,

DO SEKCJI BOKSERSKIEJ
UNIA KARTONAŻE

Kolo sportowe Unia przy Fabryce
Kartonaży podaje do wiadomości, że

przyjmuje zapisy do nowozałożonej
sekcji bokserskiej oraz do sekcji pił­
ki ręcznej (szczypiorniaka).

Informacji udziela j zapisy przyj­
muje sekretariat kola we wtorki
czwartki i piątki od godz. 18 do 29
przy ul. Mazowieckiej 12c teł 537-73.
W NIEDZIELĘ TYLKO DWA MECZE

W LIDZE WOJEW ÓDZKIEJ
W nadchodzącą niedzielę 22 bm kra

kowsita liga wojewódzka pauzuje. Od
będą- się jedynie dwa zaległe spotka­
nia a to: Kolejarz Nowy Sącz --

Unia Borek w Nowym Sączu i Stal
Żywiec — Kolejarz Prokocim w Żyw­
cu. - -------

SO osad
z 18 państuj
na mistrzostwach
wioślarskich

KILARSKIE mistrzżtftwa Euro

py. które rozeerane z«»staną na

mrze w B'Ksbaach w

Amsterdamie beda
na i większa tego ro

dza ]u imnreza w hi
storn wioślarstwa
europejskiego [)<>
komitetu organiza­
cyjnego wnłynelv
już zgłoszenia z IB
państw Ogółem
startować będz.e po
nad 90 osad Wio­

ślarze ZSRR Holandii Włoch i Danii
obsadza wsz\>ikie konkurencje

Mistrzostwa w konkurencji kobiet
oibedą Sie w dniach 20 — 23 bm.. a

w konkuiencij mężczyzn 26 — 30 bm.
Wioślarze Dolscy. k’orzv wyjechał?

już do Amsteriamu
w meciu wyścigach’
— Jezierska, dwójka kobiet
ka Adach ieivnka
Kocerka dwójka
niatowski H
sternika — Z

i 11 Rodziński

JUNIORZY MNIEJ POMYŚLNIE
Mistrz, juniorów województwa kra­

kowskiego Hirszel (Ogn) „poległ" już
od razu w pierwszej rundzie z Filipo­
wiczem (Ogn Sopot) 2:6 6:4 6:4, który
jednak minio silniejszego uderzenia
dal się wyeliminować zręczniejszemu
i lepszemu taktycznie Kopaczowi
(Kol Krak) 6:4 6:2, co widownia przy­
jęła gorącym aplauzem. Bukowski

(Ogn) nie miał nic do powiedzenia z

Gąsiorkiem (St • Pozn) 2:6 1:6, nato­
miast Szylkiewicz jako pierwszy do­
szedł już zasłużenie do „ósemki" wy­
grywając 6:1 6:0 z Kozińskim (Lublin)
i Andrzejczakiem (Wł Łódź) 9:1 6:1.
Spotkanie gwardzisty z Gąsiorkiem
z.'powiada się nadzwyczaj ciekawie.

Na dobrym poziomie stał mecz

Trzebiatowskiego (Sp W-wa) 6:4 7:5
z mistrzem juniorów Wybrzeża Wój­
cikiem (Ogn Sopot), ktąry oddał przed
tem tylko 1 gema Dzitkowskiemu. na

obu. znać solidne wyszkolenie przez
Bełdowskiego i Korne,luka.

Wardas (Gw) omal me sprawi! sen­
sacji z anemicznie walczącym Rosz-
kiewiczem (Gw Poznań), gdyż tylko
parę piłek dzieliło go od zwycięstwa
6:1 6:8 2:6, dobra technika bez szyb­
kości piłki nie wystarcza.

Inne wyniki: Majewski (Ogn. Sopot)
— Szkółka (Stal St Wola) 6:2 6:4, Kop
czyński (Wł Łódź) — Rouba (Sopoi)

6:0 6:3, Andrzejczak — Stępień 6:3 6:2.
Szumski (Kol Szczecin) — Kamiński
(Unia Ciechocinek) 6:3 6:3, Tymowski
— Betlejewśki (Stal Grodzisk) 6:2 8:6

Już w pierwszym dniu zebrało
się sporo widzów a dalsze rundy
wywołają na pewno jeszcze większe
zainteresowanie.

YAf 1938 r. odbyty się w pięknej sto-
’’

licy Francji — Paryżu, 11 Lek­
koatletyczne Mistrzostwa Europy. Od
Mistrzostw w Turynie minęły 4 la-,
'a. Należało przypuszczać, że repre­
zentacja . Polski będzie liczniejsza niż
w Turynie. Tymczasem pojechało
zaledwie 8 reprezentantów (tylko o 3
więcej niż do Turynu). I z tych 8 wy­
branych zawodników tylko jeden wy
walczył dla naszych barw srebrny
medal! Szczęśliwcem tym byt Witold
Gierutto (obecnie nasz czołowy, tre-
ier). który startował w Paryżu w dzie

sięcioboju.
zaayOd...

Wynik uzyskany w Paryżu przez
Gierutlę (7006 pkt. wg starej punkta­
cji) do tej pory jest rekordem Polski,;

* W Marsylii' pływacka
' sztafeta

«>bie' 4 X 100 m s'. zmiennym u-

Wanowiła rekord świata uzyskując —

i 06.2 Poprzedni rekord
pływaczek węgierskich
i 01,8.

* Tytuł mistrza GSR
zdobył Snaila (Slav<>j —

i.755 pkt.. drugie miejsce zajął ze

szloroczny mistrz — VIcek (UDA). W

5-boju pierwsze miejsce zajęła mi
strzvni sportu Mo.jrahuva (UDA) —

1.434 pkl.
* 928 zawodniczek 1 zawodników z

28 kraiów weźmie . udział w lekko­
atletycznych mistrzostwach Europy
k'óre odbędą się w Bemie w dmacn

29 bm.

należał, do
I wyn-isi*

w 10 boju
Opawa) —

k'orzv
staroyyać będą

jedynka kobiet
Moń

mężczyzn — L

mężczyzn. — Po
Kocerka czwórka bez
Szwarcer. Antkowiak,

k AKrrr »<.

— Powiedziałem im, żeby chro­
nili tyły...

W. Horain

•-45

OOOlfeBil

„Wielkie pranie
YGNAŁY z Paryża w

sprawie ratyfikacji u-
' kładu o „armii europej­
skiej" nie rozjaśniają po­
nurych twarzy panów^
Duilesa i Adenauera. Pięć
już francuskich komisji
parlatnentarnych — spraw
zagranicznych, obrony,
prawna, Francji zamor­
skiej i’f'nan.sowa — od­
rzuciło projekt ratyfika­
cji tego złowrogiego u-

kiadu

Szczególnie wymowny
bl;l przebieg głosowania
w komisji finansowej fran
ruskiego Zgromadzenia

'

Narodowego,, Referentem
projektu byl zwolennik
układu, „socjaliśla" Pi-
heatl. i Komisja odrzuciła
jego referat wiekszó-
ś'".ą głosów i '

wybrała
innego referenta., denuto-

wónegn Brusseta, poleca­
jąc.. mu prredstnwien-e
ńo-fjepn rannrtu. odrzuca-
jącegp ratyfikacje..

. Niemniej wymowne jest
odroczenia do jesieni |

s

debata
zostali
do o-

()

przez Zgromadzenie Naro
dcwe ogromną większo-,
ścią głosów debaty w

sprawie zmiany konstytu­
cji francuskiej Projekto­
wane zmiany miały ni in

dopomóc w przeforsowa­
na układu o ..armii euro-

rejskiej";. zadanie nalycli-
niiastowej debaty popiera
li gwałtownie zwolennicy
lego , układu.

Wreszcie sama

nad ratyfikacją
znowu odroczona
statnich dni sierpnia,
ile więc nie zostanie zno­
wu odroczona, wejdzie
cna pod obiady parla­
mentu francuskiego aku­
rat -w przedd'ień nietn-i -

stej roczmeu nąanści Hi­
tlera no Po’śke. która nie
wiele tylko wynrzedzilri
ur.adek Francji pod cio­
sami hitlemwsk:cb dyw-
zji nąijrerniich Tych, sa­
mych dyw'zi: które Ade-

nmter, wespół. z Dulle-
sem, chcn obecnie wskrze
sit pod płaszczykiem

Pod mikroskopem

Fotograf
wyszedł...

Wszyscy pozostali nasi reprezentanci
zawiedli.

Noji, był na 5 km piąty (14:4718).
tyczkarz Schneider czwarty (4 m).
sprinter Zasłona odpad! w półfinałach.
Soldan wycofał s:ę podczas biegu na

3 000 m z przeszkodami wskutek kon
tuz.it, wreszcie Pławćzyk w dzteśię-
ćibboju był zaledwie szósty, uzysku
;ąc wvrńkt znacznie słabsze od nor

malriyeh. .Jeszcze -jeden członek na-

szej ekipy Gąssowski (óbęcnie trener

naszych biegaczy) w ogóle me starto
wał z powodu choroby.

Jak więc widać start Polaków w

Paryżu byl nieudany i na otzńł wy
raźnie gorszy niż w Turynie. Przez 4
lala polska lekkoatletyka nie potrafi­
ła odpowiednio przygotować się do
mistrzostw Europy i nawiązać równo-
rzędnej walki (poza ,Gferutto) na sta
dianie Colómbes w Paryżu.

BRAWO KOBIETY

Nasz? lekkoat.letkl: "miesiąc.jpotem
w Wiedniu zawstydziły mężczyzn
Zdobyły 2 m stnzosiwa . 2 wicemistrze-
stwa i jedno trzecie miejsce. W punk-
tacji ogólnej .Polska była drnga za

Niemcami. Medale zdobyła Walasie-
wicz.ówna (zl‘Ve za 100 i 200 tri, sre­
brny medal za skok .w dalii sztafeta
4’clOO m (srebrny). Brązowe medąl
Zdobyła w pchnięciu kulą Flakowicć.
,;Mvi)v.'w Wiedniu staftiiwa.lv Kwaś
mewska i We-sMwna. drużyna polska
mogłaby wywieźć jeszcze więcej me
dali.

Tak wygląda! w skrócie ndział na

szych lekkoatletów. 1-lekkoatletek «

mistrzostwach Europy W. latach, przed
'

wojennych. Uzyskane wyniki, mimo

kilku indywidualnych sukcesów, nie
| świadczą chwalebnie o rozwoju pol-
I skiej lekkoatletyki w tych latach, (d)

\\1 POLOWIE wrześtra rozpocz-
’’

ną się mistrzostwa koszyka­
rzy i kośżykarek klasy A. Klasa A

mężczyzn została powiększona.
Prócz biorących udział w rozgryw­
kach poprzedniego sezonu zespołów:
AZS WSAVF. Startu. Włókniarza,
Budowlanych oraz rezerw Gwardii
: Ogniwa walczyć będą także Kole­
jarz PRK 9 i Stal Nowa Huta, dwa

pierwsze -zespoły z

klasy B oraz do­
kooptowane ostat­
nio dwie dalsze

drużyny B klasowe
Stal Chrzanów i

Unia Kartonaże.
Skład klasy A

kobiet, nie ulegnie
zmianie i. w roz­
grywkach koszyką-
rek uczestniczyć

będzie 8 zespołów: AZS WSWF,
Górnik Wieliczka. Ogniwo Tarnów,
Gwardia I b, Budowlani Kr., AZS
Politechnika, Ogniwo Kr. i Zryw.

Koszykarze .ki. B rozpoczną roz­
grywki mistrzowskie w listopadzie.
W tej klasie zaszły również -poważ­
ne przegrupowania, utworzona bo­
wiem została obok grupy krakow­
skiej także terenowa grupa chrza­
nowska. Do grupy krakowskiej za-

1-czcne zostały drużyny: AZS AGH,
Budowlani Nowa Huta, Spójnia Ib,
Unia Bdrfek, Kolejarz Prokocim,
Stal Grzegórzki,' Zryw Kraków.
W grupie chrzanowskiej grać będą
—- Ogniwo Krzeszowice, Stal Trze-
bibią,- Stal Olkusz, Włókniarz An-

drychów, Włókniarz Kęty. Zryw
Chrzanów i Stal I b Chrzanów.

Wszystkie pozostałe, już istnie­
jące względnie nowo powstałe dru­
żyny koszykówki walczyć będą w

klasie C, której mistrzostwa rozpo­
częte zostaną dopiero w roku przy­
szłym.

Również na wiosnę 1955 prze­
widuje się przeprowadzenie roz­
grywek eliminacyjnych na szczeb­
lu wojewódzkim o Puchar Polski.

(x)

W sobotę
spotkanie piłkarzy
Ogniwo
- Spójnia KZPS

NADCHODZĄCĄ sobotę tj. 21

bm. rozegrane zostanie na boi­
sku Ogniwa towarzyskie spotkanie
piłkarskie między pierwszoligowym
Ogniwem Kr. b, a Spójnią KZPS.

Ż uwagi ha to. że obydwa zespoły
wystąpią w swych najsilniejszych
ckładach oraz ze względu na próbę po

prawienia swej reputacji przez pil
karzy Ogpiwa, którzy po ostatnim sla

bym meczu że Stalą sosnowiecką tym
razem będą starali się zagrać znacz­
nie lepiej, mecz zapowiada się cieka­
wie. '

Początek zawodów o godzinie 17,

Ą/ ASZ korespondent, Józef Sza-
4’ frdniec spędził tegoroczne wcza

sy w Krynicy Morskiej Wrócił opalo­
ny, pełen sil i zdrowia, no i mło­
dzieńczości.

Twierdzi, że wszystko minęło jak
rozkoszny sen. We wspomnieniach je
go plączą się jednak dwie przykre
historyjki, z których robić tajemnicy
nie mamy najmniejszego powodu.

Między Gdańskiem a Krynicą kur­
suje coś w rodzaju autobusu Z przo
dii motor i kabina kierowcy, a z ty­
lu oryginalna trumna większego for­
matu, mająca służyć juko pomiesz­
czenie dla żywych pasażerów.

Wobec tego, że bilety sprzedawa­
ne są w neogramćzonej ilości,
szturin o miejsca nabiera charakte­
ru masowych zawodów wolnej ame­
rykanki i dżudżitsu Jazda wypcha­
nym gruchotem trwa 4 i pół godzi­
ny i odbywa się w warunkach n:e-

notowanego przez sejsmografy trzę­
sienia ziemi Czas tej podróży moż­
ną byłoby skrócić o połowę, gdyby
Dyrekcja PKS zgodziła się za

Ib złotych na transport samochodu

promem przez rzekę Ale po co pła­
ce 15 złotych, kiedy można na zlośt
pasażerom jechać okólną drogą. nie-

potrzebne zużywać benzynę, nisz­
czyć opony i w. lądowej przejażdżce
narażać ludzi na morską chorobę.

II7 samej Krynicy Morskiej panuje
niczym nie zakłócony porządek. Lu­
dzie ledzą, wypoczywają. szukają
słońca na plaży lub chłodnego ęie-
n a w pobliskim lesie. I wszyscy,
ale to wszyscy robią zdjęcia Ml >-

dzi, starzy, zezowaci, piegowaci i za­
kocham Każdy chce pokazać znaj i-

mym i rodzinie, jak to sie beztrosko
żyje nad polskim morzem.

I tu spełnia bardzo użyteczną rolę
Spółdzielnia Pracy „Fotopląstyka",
Pracownik tej instytucji, czarujący
młodzieniec, wyrasta spod ziemi na

każde zawołanie K'óikte spojrzenie
w obiektyw „ICci", leciutkie prztyk
męcie paluszkiem i rembrandlowskte

arcydzieło gotowe Z góry pobiera cal
kowutą należność i grzecznie ustala
termin odbioru zamówiema Przlyka
'

prztyka bez przerwy przez calu ty­
dzień Pretyka z przodu pretyka z

tyłu, przlyka en face, jak kto wolt,
lubi i chce.

Ale pewnego dnia ulatnia się jak
kamfora i do końca turnusu nie moż­
na go znaleźć. Klienci tracą czas na

poszukiwania, wiecej nerwowi klną
siarczyście, a niektórym wrażliwym i
oieknie opalomim niewiastom zbiera
się nawet na płacz.

.„Fotoplastyka" milczy zamknięta
na kłódkę Ktoś złośliwy powiesił na

d'zw:ach przedsiębiorstwa karteczkę
z napisem: „7.DJEC!A NIE lł7X5Z-'
LY - FOTOGRAF WYSZEDŁ".

JOZEF JOTEM

„armii ettropeijskiej",, iądi
iąc, aby Francja dobro-

. wolme zgodziła ste na

p> . „cudowne . wskrzesza­
nie".

dow.te bakterie hitle­
rowskiego odwetu i woj­
ny, Istnienie H/ch tajnych,
klauzul potwierdził tc
swoim czasie przewodni­
czący francuskiego Zgro­
madzenia. Narodowego,
ferriot: Dpecnie — ze

strony nfemieck pj — po-
twterdził. io dr Otto John,
b prezydent.' bańskiego
„Urzędu Oćhroriy Konsty­
tucji".

DŻUMĘ TRZEBA

TĘPIĆ

TDREM1ER franca,s.kf,
* Mehdes-France, usiłu

je znaleźć jakiś „kompro­
mis" m-ędzy zwolennika-,
im i przeciwnikami raty­

fikacji układu i o „ąr.mn

curopejskipj" Ił7 tym celu

opracował on szeręn ,,pp- .

r-awek" do układów z

P.cnn i Paryża Ale cizy
d;unie, albo rholkre rripż-
na „naprawić"? Niel Moż
na i należy je tylko zwal­
czać.

Bidoby lępiei. , nby! pre- |
niter Mendrś-France, żą-
miast imać się bcznodzmi;
m>go zadania j.pblępsze-
n:a" tęj „dżiimii", npu.hli
.kowal teksty tajnych Elan,
zul, które niewątpliwie ża

wierają najbardziej ja- .

K7.EPTY I
TAJEMNE ZNAKI

- 7 RAGIKÓMICZNE w

swej głupocie i bez­
radności są próby wykla-
mania się, jakie podejmu­
ję zdemaskowana przez,
di Johna. Hitięrowsko-arne
rykańska szajka odwetów
ćów i podżegaczy wojen­
nych Najpierw glos la
ona. że John został „upr:
wpdzony" — John trzy­
krotnie wyśtapU przed nu

krófońem. radia heiliń-
skiego, oświadczając, że
dobrowolnie t. świadomie
n<zaszedł ya. terytorium
NRD .i - nawiedzi ał dla­
czego Wówczas szajką
niiśrila „wiadomość", że
■icihn „pńioJesił się', n

„komlyi.iśći" nndnin pluły
- iego . przem^iieniami.
i.ohn z:niwL sie żyw ut^ń-

iż- na końfyćńcji
' wobec '

dziępnJkarżii niemiec-
hich i zagranicznych — -i
do rrszfy pogrążył klikę
bańsko . amerykańską.

Zrozpaczeni propagan-
dyści puścili w obieg wy-
śu lechldny już podczas
wojny w Korei „pomysł.'
o „pianiu mózgu". Ame­
rykański dziennik „New
York Herald Tribune" i

i kilka innych, z całą po­
wagą, ńą jaką stać tylko
głupców, zaczai rozwo­
dzić się na temat „prania
mózgii", które „komuni­
ści" rzekomo zastosowali
wobec Johna, skłoniwszy
go w ten sposób, do rewe­
lacyjnych oświadczeń.

■Pech amerykańskich
propagandystów sprawił,
rc na konferencji praso­
wej z Johnem obecny byt
również korespondent
,;New York Herald Tr,-
bune", Coblenlz, który
zna osobiście Johna z

dawniejszych czasów Co-
hlentz. przesłał swemu

dziennikowi m. in. nustę-

oującą wiadomość:

„Dwóch koresponden­
tów angielskich (Delmej
z „Daily Expr'ess" oiuz

RpbśOn z „News Cluo-

nille") i ja, którzy zna­
liśmy Johna dawniej, prze
p>^uradziliśmy, z mm 45-

mihutową rozmowę w

iuywathym pokoju... Jas­
ne było, że John prowa­
dził rozmowę z '.własnej,
nieprzymuszonej woli"..

Robson opisuje to spot
kanie z jeszcze bardziei
mimowolnym komizmem.
.Mialern możność, postu
wienia Johnowi dwóch py
luń szeptem w tęzyku an­
gielskim: „Czy wszystko
w porzadku, Otto? John
n-wtiżne kiwnął głową:
— Tak, wszystko w po­
rządku A kto jest te­
raz pańskim szefem? —

Nie mam szefa. Wspól-
piacuje z komitetem jed­
ności Niemiec".

Wspomniany już C.ob-
lentz pisze, że dziennika­
rze zachodni dawali Joh­
nem ..różne' znaki", aby
uzyskać od niego potw.iei
'Jżenie, że został on prze­
mocą „zatrzymany" w

Beri nie wschodnim Ale

„tajemne, sygnału" —

stwierdza Coblenlz (praw
r-r.podohnie z żalem —

dostałby przecież n e loda

g’atyfikncje od redokej'
„Nezo York Herald Trt-

btine") — pozostały bez­
owocne.

Tak skompromitowali
s e autorzy bredni o „pia
niu mózgu", wystawiając
świadectwo raczej swoim

własnym mózgownicom,
wypranym z wszelkiego
poczucia śmieszności oraz

swoim mocodawcom wa­
szyngtońskim wypranym
doszczętnie z sumienia i.
uczciwości. 1

ESTETYKA
l ASEPIYKA *1

I
PRAWA dr Johna ma

rzeczywiście coś
wspólnego z praniem Na-

Mzy ona mianowicie do
. . wielkiego praniu" wielo­
letnich brudów, które na­
gromadziły się na Zacho­
dzie w wt/niku amerykań­
skiej „polityki siły".

Częścią „wielkiego pra­
nia" była porażka ame­
rykańska w Korei, do te­
goż „wielkiego prana'
należy porażka Duilesa w

Cenewie ! i rozejpi w In-
dochinucli.
są teraz
t Aśaroka,
'

z ekuia
. . kawałki"

Pcndichery, Cypru i Trie­
stu.

ll7 tej chwili, jednak,
czekamy z największą nis
i 'erpliwośi tą aż czysto
wyprana i wymaglowana
sprawa Niemiec znajdzie
się na stole obrad i oo

ocpowiednim wyprasowa­
niu — zostanie jej przy­
wrócona właściwy, świe­
ży wygląd.

To jest nie tylko spra­
wa estetyki, ale również
— aseptyki. Tylko w bru­
dach gnieżdżą się jadowi­
te bakterie — w danym
yypadku: hitleryzmu, od*
te etu i wojny i

— '-.TURMALlN.i

U7 „praniu"
sprawy Tunisu,
a kolei swej o-

i pnmmeisze
:c mdzajii Cr,a,


